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WI LNO Sabala  Z ł  lis to p a d a  19 20  r .
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BARANOWICZE —  ul. Szeptyckiego —  A. Łaszuk. 
B1EN1AKON1E, — Bufe. Kolejowy.
BRASŁAW —  K sięgarnia T-v.a „Lot".
DĄBROWICA (Polesie) —  K sięgarnia K. M alinowskiego. 
DUKSZTY —  Bufet Kolejowy.
GŁĘBOKIE — ul. Zam kow a, W . Wlodzimie^ow. 
GRCDNO —  K sięgarnia T w a  „Ruch".
BORODZIEJ —  D worzec Kolejowy —  K. Sm arzyński. 
IWIENIEC —  sklep tytoniow y S. Zwierzyński.
KŁECK —  sklep „Jedność".
LIDA —  ul. Suw alska 13, S. M ateski.
MOŁODŁCZNO —  K sięgarnia T -w a „Ruch".

NIEŚWIEŻ —  ul. R atuszow a K sięgarnia Jaźw ińskiego. 
NOW OGRÓDEK —  Kiosk St. Michalskiego.
N. ŚW1ĘCIANY —  Księgarni: T -w a „Ruch".
OSZM1ANA —  K sięgarnie Spóldz. N aucr.
PIŃSK —  K sięgarnia Polska — St. Bednarski.
PO STA W Y  — K sięgarnia Polskie; M acierzy Szkolnej. 
STO ŁPC E —  K sięgarnia T -w a „Ruch".
ST. ŚWIĘCIANY —  ul. Rynek 9. N. T arasiejski.
WILEJKA PO W IATO W A  —  ul. Mickiewicza 24, F. Juczew ska. 
W ARSZAW A —  T -'vo  Księg. Kol, „Ruch".
W OLKOW YSK —  Księgarń,., T -w a „Ruch". ,

•RENUMERATA mieat czna z odtuesieniem do -lomo lub z 
-r-rzylkr pcczmw^ 4  z! zagranice 7  zu Konto czekowe P K O 
N?, « 5 2 5 “ W sprzedaży detaL cena pojedyttcrrgo ounieru 2 6  gr.

Optate pocztowe iezczona ryczatiem.
Redakcja rękopisów nlr zam< clonych rslr zwraca, Administra­
cja m uwzględni* zasfa -.eie* co do rozmieszczeni ogtoszel.

CENY O G ŁO aZEŃ : wiersi, m ilim etrow y jedneszpaitow ,  j j  m rnm e 2-ej i 3-ej 40 g r Ze tru stem  15 groszy. K om unikaty oraz 
.utdesiune n^limefa 50 gr. K ronlna reklam ow a adhm etr 80 g i. W  num erach św iątecznych oraz z p-ow incji o 21 proc dr )ze . 
Z agraniczne ćfJ proc. drożej: Ogłoszenie cyfrow e I tabelaryczne o 50 proc  drożej. A dm inistracja nie p rzy jm u jezastrzeżef c o d o  
m iejsca. Term in^ dra .,u  m ogą być przez Acnnmistrację zm ieniane dow olnie. Z a dosta-czenie n-uneru dow odow ego 20 groszy.

(JiymlPfl p. lioNtoKI
Z povodu ostatniego wywiadu na- p preZydcnf w y jectia t dD S p2ty . 

czelnlka wydr. wschodniego M. S. L.
p. Tadeusza Hołówki powstał zu- WARSZAWA, 22.XI. ,.n Ptezy-

. . , , , , dent Rzeczypospolitej wyjechał dziśpełnie nieuzasadniony alarm i nie- pp połudn^  - *  lv ,arzystwje szn a
zwykle daleko idące komentarze za- gabinetu wojskowego i adjutantów 
równo w części prasy polskiej, jak przybocznych do Spały, Powrót Pana 
też zagranlcznej, grównie zaś w Prezydenta socrrew an y >est w nie-
Niemczech. Chodzi mianowicie o to , ze dzieię. 7 e g o id n i«  o  godr. 20 odbę 

, . , , dzle się na Zamku uroczystość deko-
f Hołówko miał sio rzekomo wyra rowania pracowników przemysłowych, 
żić, iż kwestja wileńska jest otwartą.

W istocie poruszenie, jakie wywo- P r^ iyd |u n i łhadBITljl UlTl! I|!llDŚCf 
łały słowa j naczelnika Hołówki, że n a  Z am ku
Poislca g o d z i  s ię  w y e lim in o w a ć  WARSZAWA, 22 -1 1 . Pat. Pan 
k w e s tję  w ile ń sk ą  z c a ło k sz ta łtu  Prezyuei t R cczypospol tej prry:ął rfzlś
In n y cr  sp r a w  z w ią z a n y c h  z n a .  «  przedstaw iali Aka-

, . v  7 demji Umieiętnosci w osobach preze-
zan l ir n o r m a ln y c h  s to su n -  ga pro^ Kostaneckiegu, wiceprezesa 

k ó w  p o lsk o - lite w sk ic h "  możemy pref. Wróblewskiego i sekretarza ge 
nazwać niemasadnionem, a to prze- neralnego prof. Kutrzeby O godzinie 
dewszystkiem dlatego, iż iest to sta- 12 przyjął delegację Akademji Is a- 
„ o w i^ o  dawno Ulane,
nie nowe, więcej jeszcze. zasL >c e, m ę sk im  na czele, 
które przyświecało delegacji polskiej
zarówno na wszystkich konferencjach W«JaZfli m lP. JngraCZBUlSKlBgD 
w Królewcu, jak też we wszystkich do P o z n a n ia
innych pertraktacjach z Litwą od cza- WARS AWA, 22 XI. Pat. l un mi-
« ^ . u c ^ y R a d y  Naro- g -
dów z dnia 10 grudnia w spi a le otwarcie i poświęcenie nowej elektrow • 
unormowania stosunków polsko-ll- ni miejskiej w Poznaniu, 
wtfoch. Jest to zaten  wyłącznie .
Powtórzenie tezy, tezy, która znanabyła ™ MinlStfirStUf 8 RolfllCf 103
już dwa lata temu i kilkaitroinie w o d b y ł  esę zjazd
sposób zu D ełn ie  jasny i wyraźny wy- WARS2AWA, 22 XI. Pat. W dniu
kładana zarówno w pałacu Oberorasi- dl o  godzinie 10-ej rano w
dium der "reussischen Rtgierung na Ministerstwie: Rolnictwa r o z p r u ł  się 
, ,  .. . 6 “ ; koleiny zja/id naczelników wydziałów
k i  królewit <!j, jak na dzie- rolnictwa wszystkich urzęaów woje-
s'ątkach Doszczegoiiych wywiadów wódzkich i woiewOdzkmh inspekto- 
prasowych, udzielanych w owe gorące f6w  i referentów rolnych, Obradom 
czasy rokowań polsko-litewskich. zjazdu prze'v _,a,.iczv p. m nister roj-

Stanowisko tego rodzaju przejęła n«ct^a Karol NiezabytowsKi W zjtźdzle 
, , . , , . . .  . biorą udział dyrektorowie departa-

dyplomacju po.sKa idącą liter ..nej 1 mertów i  wyzst urzędnicy Ministerstwa 
konsekwentnie po linjl wytkniętej Oorady potrwają awa dni. 
przez rezolucję Rady Ligi, szczerze , f
pragnąc osiągnięcia porozumienia OuCiE1 U1 IldlUlETT.' 71Ł
„od którego pokój zależy". Siano. °  N a r o d ó w
wisko to utrącało z całą bezwzględ- WARSZAWA, 21 XI. PAT. Wczo-
nością wybiegi rządu kowieńskiego, rdi 0  godzinie F-ej wieczorem w audy-

ar rłbicę tjcF wykręiów dyplomacji ko- gjego związku przyjaciół Ligi Naro- 
wienskiej, która nie chciała o  żadnym dów odbyt się odczyt radcy Mimiłter- 
nawiązaniu normalnych stosunków z stwa Spraw Zagranicznych dr. Włady- 
Polską nawet sryszeć. Chodziło mia- sława Sokołowskiego na temat 10 eo  

i « l  ̂ „ Zgromadzenia Ligi Narodów. W ob-
j  /• , ■ fcnakl ° ‘ szernych wywodach p. sokołow ski

świadczył, iz nie uważa za możliwe zobrazował carość prac dokonanych 
nawiązanie normalnych stosunków z pudczas tego Zgromadzenia tak na 
P olssą , a to Drzedewszvstkiem diate- Plenum, jak I w komikach ze szcze-
go. że tego rodzaju nawiązanie sto g ^ nem Ł zgłodnieniem prac specjal- 

.  . nie interesujących Polskę oraz pod-
n ów niweczy za idę, fundament kredając jej stale wzrastaj ąces znaczę- 

pretensyj litewskich do Wiir>a. l e g o  nie na terenie Ligi NarodOw. 
rodzaju nawiązanie normalnych sto „  . .  . „
su n k ów -m ów iła  dyplomacja kowień- O dczyt m in. C ara1
sk a— uważane być może jako legali- WARSZAWA, 22 Xi. Pat. W nie-
zacia status quo, jako legalizacja drlele 2 " ł(s,opada p. minister spra-
przynąleżności Wilna lo Polski. To wadliwości Star^taw Car wygłośi od- 
l ..i .  , ,  , , czyt ped tyt. „Konstytucja 17 marca

•a :za, za którą d /plo- a polska rzeczywistość", 
macja kowieńska uKrywała zasadni­
czą niechęć do nawiązania stosun RoCZniCa OSWObOllZBnia liWCUła 
ków z Polską j wykonania rezolucji LWóiV. 22,XI. Pat. W dmu uzsiejszym

Ligi* ebehudiono tu 11 tą rocznicę oswobedze-
Tarcza ta iitrarnna r  r i k  nia Lwowa, s ta ran ie m  kom ite tu  obyw atel->nrcza ta zosiara utrącona z rąk s] ;kQ ^  Q .odzinie 8 .e] mJin. 30

ó w  z e s n e g c  m in is tra  sp ra w  z a g ran ic z -  na rynku uroczystość wywieszenia, flagi
nych Litwy Voldemarasa. D rzez dekla- P*ńiit'»'ovn  n v-ietv ra tu szo w e,. P rzed 

. j  K . gm achem  ra tu sza  z^rom adz.)1 się p rzedsta-
rację pO iSką, że O jie  Lhwa uważa I w iciele w ładz cyw ilnych i wojsKowych,
obawia się, że nawiązanie normal- K°rPus >«cerjki, Zw i4zek Obi ońcóy. Lw r 

, w. o raz  delegacje s.ow arzyszeń  i m sty-
Ijycn stosunków pomiędzy Porską i tucyj ze szu n d a ra m i. U staw ieni na wieży
L;twą komentowane będzie lako z fze- r » Ś  R ęb acze  i4-go au tk u  u ła n ó r  

. /  J odegrali hejnatl, poczem  prry  dźw iękach
cienie siq pretensji Litwy do Wilna— hymnu państw ow ego zaciągnięto  na m aszt
Polska g o d z i  s ię  n a  r z ło ż e n ie  d e- flŁ^  P?«»»ową. Z rynku  przedstaw iciele 

, . i. . w jadz i zw iąoków  udali się do  k a łedry,
Kiarao i, ze  całokształt spraw zwią- gdzie o godzinie 9 ran o  o c p ra w io a a  zo s ta -
zanych z unormowaniem stosunków ta uroczysta n z Święta, w ^zasie której 

. . .  • szereg pieśni wykonać chór Lutni,
w  nlczem  n ie przesądza kw estjl

ECHA s POLIC nterWen^ a Karachasia u ,Curtiusći hcś&iaióur HAOAŻAtllE
------------  Od Agencji KA 3-a oirzymaliśmy Wśród p r a s y  r z ą d o w e j  Czas  i K u r-

SOWIETY BOJĄ SIĘ WZMOCNIONEJ POZYCJI POLSKI W  EUROPIE im e g d a j  n a s i ę p u j ą c y  lisi ks.ędza a r c y -  j er W ileń ski były pismami, które naj-
WSCHOL)NIEJ.z b is k u p a  J a tb r z y k o w s k ie g o :  w ięce j n ie  c h c ia ły  o k t r e j c w a n ia  k o n -

BERLIN, 22-11. PA T. „T e le ę .a p h tn  U nion" daw -aduje się, że zastępca  sowreckiss. S ty tU .ji. Z w ła s z c z a  S ta n o w is k o  Czasu
g o  kom isarzu sprnw  zag«artioz«y( ..am ch a r w cąiasie sw*g< o b y ta  w  B e i. m y . i  zu/sci p Ł m ją tn e  j e s t  d la  n a s z y c h  c z y te ln ik ó w
..nie nie ztożyl w praw dzie w izyty oficjalnej m .nistiow i spraw  zagranicznych Curtiusow i, ł .”jT . » VV0SKr.esn .°Je ^  1 ,» . -------- .
naw iązał jednak ścisły kon tak t z  tnlarodajnem i czynnikam i w  spraw ach  politycznych - , n‘7" ,?ril j  4 ^ 5  
niert ii kieero urzędu snm w  zacraoioznyeh. W r0 7  mowach t-v.-h — ^rtrikiieśla ..Tal. l]nion'*f "OlSk. , „KODOtnik i ka_

polskich, jak „G a-eta  przez polemikę, która toczyła się po- 
’ --P-.° wszczętej sądo między „Słowem" a p smem krakow- 

skiern— dwa lata temu. Myśmy obsta­
wali za oktrojowaniem konstytucji, 
Czns to potępiał, a „Dzień Pt Iski" w 
artyKule hr. Wo.clecha Rostworow­
skiego stanął raczej po naszej stronie. 

Po ostatniej mowie p. piemjera

niemie -kiego urzędu upaaw zagranicznych. W  rozm ow ach tych -  podkreśla  „TeL Union sn . aw ie rew .fH yk-cii kościołów
pow ołując się ,-ia ir tfc in ac je  bt rlinskich kól politycznych —  w ysunięta  miara być sp raw a " 7 -  I *. iayaacji
parafow anej ostatn io  .niędz> Polską i Niemcami umow y likw idacyjnej k tó re j' znaczenie p ’n n^ J^ T  dla Katolików
strona rosy jska bardzo  w ysoko ocenia. . 'Ł W *  cn tę  pr-y  w raszczac ara Katon o

J ant lednei cerkw i praw osław ne), a ie edyn-e
KARA CHAN PODKREŚLIŁ ZW ŁASZCZA, ŻE UMOWA PRZYCZYNIŁA SIĘ OO pragnę, a bv w  imię zasady sprawiedliw ości

SILNEGO WZMOCNIENIA PRESTIGETJ POLITYCZNEGO POLSKI W  EUROPIE kościoły katolickie, p izem ocą przez iząd  car-
W SCHODNIEJ Z POW ODU, ŻE POLSKA POZBYŁA SIĘ W  TEN SPOSÓB ZA JED- ski zagai .jlęte, pow róciły do praw ow itych
NVM ZAMACHEM W SZYSTKICF S^R A t SKIEROWANY U”  PFZE i-WKC NIEJ wla^  rozpoczynam  w ojny z praw osła. w y p o w ie d z ie l iś m y  o rz e k o n a n ie .  :e o t e c -
PR^.ED SĄDEM ROZJEMCZYM W PARYŻU I PRZED TRYBUNAŁEM MIĘDZYNAKO- wiem, ani p ragnę jego r,ruszczeni a, ale do- n jfc j C z  S i K u rl e r  lf t U e ń i k i  POd-
DOWYM W  HADZE, PRETENSY J, KTÓRYCH WYNIK ZAPOW IADAŁ SIĘ DLA S I  RO chodzę zaoady zw yalej spravziedliv'OŚci. a a n a “  p r i n a i r - a J L i *  dn  a n « Ia

i )  Nie w ystąpiła K urja M e#opo.itałna Wi '* flgną  .w oj<  z a p a t r y w a n ia  l o p u g i ą
lenska o  odebranie w szystkich praw osraw - d ó w  p . p r e m je r a .  I to t .lfe  w L z a s i e
nych cerkw i, a le z 464 objektów  Kościoła p rzeczy ta liśm y :
katolickiego, zabranych  przez rządy rosyjśkie . ,  . .
w granicach diecezji W ileńskiej, żąda  zw ro . T °  co  w n is te f  b ."4a  ski powiedział*
tu jedynie 113, których posiadanie dla kato- w ystarcza, ib y  zrozum ieC, i e  zbliża się
lików jest niezbędnie potrzeone. decydujący m om ent walki o  now y u s tró j i

4y P rzez drugie la ta  Kościół katolick. o- 
czekiwat uregulow ania tej spraw y przez W ta 
dze Państw ow e i jedynie w ostatn iej chwili 
pi/zed upływ em  jtejjtoiriu przedaw nir.nia (10 
lecia) w ystąpiła K urja M etropolitalna w imię

NY POLSKIEJ NIEKORZYSTNIE. KARACKAN WYRAZIŁ PONADTO OBAW Ę, ŻE STA 
NOWISKO POLSKI W YZYSKANE MOŻE BYĆ PRZLZ NIĄ DO NOWYCH NIEUSTĘP­
LIWYCH KROKÓW W  STOSUNKU DO ROSJI.

P ro g ra m  t tu g g n b e r g s
ZDECYDOWANA WALKA PRZECIWKO PLANOWI YOUNGA.

BERLIN, 22-11. PAT. Zarząd stronnictwa niemieckcunarodowego zaa 
jnobcwał dziś jednogłośnie program polityczny, przedłożony przez przewod­
niczącego stronnictwa posła Hugenberga. Program ten występuje zdecydo- wyko-a-iia oowiązku na drogę sądową, 
wanie przeciwko planowi Y ounga, zapow iaaaiąc. iż w Niemczech nie bedzie . . jł ^ k i  : tysiąc^, aajlepszykh svnóv Ko. 
spokojn tak długo, jak długo plan Younga będzie miał zastosowanie. Omawia- »  "o. i e  w
ląc sytuację wewnętrzno polityczną, program zwraca s ię  z zarzutem pod adre- powstaniu, że dochowywały wiertK.ś : Ko 
sem stronnictw mieszczańskiicn, utrzymując, iż dzięki ich poparciu tylko moz- śc id o  i. Gdy na w ygnaniu  d  chodziły do me
liwa i e s t  hegeinonj’a socjalistycznej mniejszości, btronnictwo niemiecko-naro- szczęśliwych skazańców wieść. " zamykaniu 

. S - u j • m ■ , . , , . i zabieraniu koscioiow Katolickich, z piersiciowe popierać będzie według tego programu wszelkie zarządzenia i kroki, icn 7bolaiycn dopywały się Magalne westch.
zmierzające do poprawy położenia, w jakiem znajduje się rolnictwo niemiec- piema. „Ojczyznę, wcmość, kościoły racz
kie. Warunkiem przeprowadzenia, wszystkie!, postulatów agrarnych jest —- nam wł-óclć Pan ie* ; jedyną ich poci ceną
zdaniem programu —  obalenie hegAmonji marksistowskie i. Tylko dzięki tak ,^uijAcia- następne pokolenia docza.

i - j  . .  , i , • • - kają  się lepszych czasów, ze Oiczyzna, woLsilnemu stanowisku socjalistów możliwe są  rokowania polsko niemieckie o no£ó. kościoły B^dą przywrócone. T o  ó.-zeko
traktat handlowy, którego zawarcie zagraża całemu rolnictwu niemieckiemu, narne podtrzymywał. » nich naw et uczwsi, 
zwłaszcza niemieckiemu Wschodowi. acz -ieliczm Rosjanie —  nrawoslawni. ż r

den prawowity Polak . katolik nie może an 
ŹĄDĄ NIE USUNIĘCIA SOCJALISTÓW OD RZĄDU. na chwilę pizypuścic. iby władzt państwo

BERLIN, 22-11. PAT. Zarząd stronnictw’a niemiecko narodowego na 
posiedzeniu odbytem w ramach kongresu w Cassel przyjął program polityczny 
przedstawiony przez .przewodniczącego stronnictwa posła Hugenberga. W 
programie tym między innemii potjeł Hugonberg wypowiada się zła polityką 
koalicyjną pod warunkiem, że socjaliści zostano udumeci od rządu.

PRZYJĘCIE PROJEKTU USTAWY PLEBISCYTOWEJ.
Po dłuższej dyskusji zarząd przeważającą większością głosów przyjął sady 'podz,elr ja  i inni zainteresowani karolic. 

w niezmientonej formie projekt ustawy plebiscytowej. Panagtaf 4, żądający cy Biskupi, f  R. Jałbrzykowski Arcyb WiL 
; sto so w a n ia  sankcyi karnych wobec członków rżądu, utrzymano. Stanowisko Przez nieDorozumienie list Arcybi- 
to —  jak podkreślają w kołach niemiecko narodowych —  ozn’acza udzielenie skupa drukujemy dziś dopie,o. Co do 
votum zaufania posłowi Hugenbergowi. samej poruszonej w nim sprawy rewin-

, i .  k ,  dykacj' kościołów katolickich, żagrabio
Dsohsitd tra k ta tu  k a n tilu w rg o  z Potsha nych p zez to naszem zda

n  niem nie może być dwuch zdań co do
OSTRA NAPAŚĆ NA POLSKĘ NA ZJEZDZIE NIEMIECKIEJ PARTJI CHŁOP słuszności tej sprawy.

SK![’ J- Sąd Najwyższy stał na stanowisku,
BERLIN, 22 11 PAT. Na zjezdżie przedstawiciel, chrzescijansko-narodowej partji Ze konfiskaty s ą  nieważne i Że k r z y w d a  

cWopskiej wygłosił poseł Doehrich przemówienie, /w raca ją ce  się w -niezwykle ost-y spo 0 o w in t  a h v ć  w v n a r r n , t r , w 9W X>£ńn. 
seb przeciwku zawarciu traktatu  handlowego z Polską, na zasadzie klauzuo największe- i y “ wynagroazona.  ̂ Brawo
go uprzywilejowania i przyznania Polsce kontyngentu na nierogaciznę. Mówca podkreślił, równe dla wszystkich. Objekty bu
iw poza  zawarcieni traktatu grozi Nienicurn inne niebezpieczeństwo w Polsce, a miano- dowane p r z e z  lub dla kościoła katoli- 
wicie noKko-niemiecka u m o w a  l iKwidacyjna.  Umowa ta oznacza, według mówcy, Lkv.i- ckie^o a zabrane po -powstaniach po 
dację całej  dotychczasowej niemieckiej politrki na  Wschodzie. ‘ wijffe ’ być fl „sciołowi kat >lick|ęmu

m a maKSBcoi zwrócone. Prawnik, po znanym wyr.oKU

w e polskie chciały podtrzym yw ać kary, w y­
m ierzone przez siepaczy . Jsyjskich za udział 
w  ,p< iws-aniu zg polskość, za  katolicyzm .

6) Kościół katolictKi za gw ałt nie chce 
odpow iedzieć gw ałtem , ale dochodzenie 
sw ych prav. na drodze legalnej składa w  rę­
ce sprawiedliw ości i z cal 'm  spokojem  ocze­
kuj! na w ym iar spraw iedliw ego w yroku

te  w edle w szelk iego praw dopodob ieństw a 
foczyć s : f  ona będzie poa  hasłem  silny 
rząd czy se jm ow ładztw o? M ałą je s t nadzie- 
a, a( jr była to  w alka na  t. z . .m ałym  

odcinku*. Sejm  nasz nie je s t bow iem  w 
stan ie  do uchw alenia jak iejko lw iek  zmiany 
Z daje się , że  będzie to  w laka na ow e] t a ­
jem niczej narazie  ,.wis ksze , p rzestrzen i* .

A w K nr je r  ze  Wileńskim:
Jeże li jednak w szystkie inne d-ogi 

o k ażą  się “ zaw odne, dH siejsza opozycja  
sejm ow a z o s ta ła  przez h is to rię  ocen iona 
jak o  .legalna* zapora na d rodze  ro z r o ju  
państw a, k tó rą  bieg w ypadków  i zdrow y 
instynk t sam ozachow aw czy państw a z łam ał 
i od rzucił na bok*

Fortunną więc chwilę obrał tajem­
niczy p. X, który w artykule, umiesz­
czonym w „Dniu PcLkim", nazywa 
mnie „wolnym strzelcem ob ciu  kon­
serwatywnego". Chyba z tego faktu 
me można wnioskować, że strzelcy

7) W reszcie dodaję, że  pow yższe m oje zl z a w o d o w i mię D otral ią „ .  p u d ło w a ć .  Cat.

• P an  Adolf N ow aczyński og ło s ił w .G a ­
zecie W arszaw skiej* zabaw ny, jak  zw ykie, 
a rty k u ł, w ychodząc z b łędnego  za łożen ia , 
że jeszcze  nie ukazała  się b ro szu ra  pani 
A dolfa B ocheńsk iego , k tó ra  w rzeczyw is­
to śc i juz o a  ro k u  zo s ta ła  w ydana przez 
księgarn ię  po lsk ą  B ernarda  Połonieck iego  
we Lwowie.

S p ra w a  w g łę b ia  Sa&ry w  izb ie  ira n c its k ik j
PROPOZYCJA RZĄDU I ATAK FRANKLINA BOUILLON.

PARYŻ, 22-1 1. PAT. Na wczorajszem posiedzeniu Izby rząd wystąnii z 
propozycją, ażeb\ interpelacje w sprawach, dotyczących zagłębia Sa'ary, były 
omawiane łącznie z budżetem Ministerstwa Spraw Zagranicznych. Deputowa 
ny Franklin B.ouiłlou, .zabierając głos, wyYaził ubolewanie z tego powodu, że

I X , , r  Y K I „ C a „ a „ ć a l . .    —   i - . . _ _ ' _

Sądu Najwyższego z 12 maja 1928 ro 
ku w sprawie Stefana Szumkowskiego 
nie może stać na  inne stanowisku.

Miejmy n'adzieję, że Kościół tą sa­
mą drogą, którą dochodzą swych praw 
osoby prywatne .odzyszcze swą w łas­
ność z czego cała katolicka ludność 
Polski szczerze cieszyć się będzie. Zre-

rokowar i  w sprawie zagłębia Saary zostały rozpoczęte zanim Franc; a przez ° cześć kościołó'\ przerobionych na 
wejście w życie planu Younga mogła nrzekon’ac się o dobrej woli Niemiec. cpr7 * - -- - - - • - -

ODPOWIEDŹ BRIANDA.
cerkwie już została Kościołowi katolic 
kiemu zwrócono. Na terenie djec.wil. U- 

Odpowiadając dep. Bouillon, Briand przypomniał, że Francja nie chcia- czymy około 30 takich kościalów. 
ła omawiać w czas;.e konferencji haskiej kiwestji zagłębia Saary uważając ją Bedzie to jednak c:osem dla ludnoś- 
za dot\czącą wyłącznie Francji f Niemiec. Aczkolwiek irząd gotów jest wyshi ci prawosławnej. Los ludności prawo- 
chać propozycyj niemieckich —  mówił Briand to jednak zachowa o i cał- sławnej leży nam na sercu i przypisu- 
kowirą swobodę decyzji. W obec twierdzenia Franklrna Bouillon, że w sprawie jemy wielKie znaczenie polityczne skut 
opuszczenia zagłębia Saary kryje się coś niejasnego i niedopuszczalnego, kom tej opieki i przychylności, które 
BUand zarzuca Franklinowi Bouillon uprawianie manewru politycznego, m..- Państwo Polski2, zdaniem naszem, po 
jącego na celu rozbicie większości.

NOWY SUKCES R7ĄDU TARDIEU.
Socja'ista Grumbach domagał się iaknajprędsąego przeprowadzenia 

debaty w sprawne zagłębia Saary. Natomiast premjer Tardieu wyraził pogląd 
że w szelkie debaty w tej sprawie są w obecnej chwili szkodliwe i domaga' sie

winno roztaczać mad wyznawćam. Cer­
kwi Prawosławnej. Wobec tegc nie wi­
dzimy z tej sytuacji innego wyjścia jak:

fiszriąiaiiie preif!im
C entr. R ad y  2 w . Z aw odow ych  

w  M ińsku
MOSKWA, 2 2 - XI. P a t .  O ficjaln ie d o ­

n oszą  z N Iń sea  o rozw iązan ii prezydjum  
cen tra lne j rady  zw iązków  zaw odow ych 
B iałej Rusi.

P ow odem  tej decyzji m iało być s to s o ­
w anie przez prezydjum  w dz ia ła lność , zw. 
zuw odow ycb niew łaściw ej linji.

W arto  przypom nieć, że przed rok iem  z 
tych sam y-h  pow odó w usunięty  zo s ta ł 
Tom ski z p rezesu ry , a szereg  innych o s o ­
b is tośc i r zarządu  i poszczególnych  sekcyj 
w szecbzw iązkow ej cen tra li związKÓw za­
w odowych.

lal M U  zamierzała laiaf
„żdrLdę" swych zagranicznych  

urzędników.
MOSKW A. 22 XI. P at (T ass). O g ło ­

szone zo s ta ło  rozporządzen ie centram egw  
k om ite tu  w ykonaw czego Z. S. S. R., w ed ­
ług k tó reg o  odm ow a oby .ra ttra  saw leck ic - 
gc, za trudn ionego  w Insty tucji sow ieckiej 
zagranicy, pow -otu  n> te ren  Z. S. S. R 
kwalifikoc. aaa  je s t rako zd rad a . O soby

zapatrywań ooy dwuch stron na 
t. zw . lcwestję wlIeńsKą. To zna- stanowiska Polska srta we wszystkich 
czy: Polska po,-ostanie p-zv swoim kierunkach. Konsekwencją tez tej za- 
zdaniu, że sprawa wileńska dawno nazwa .linja admlrilstra-
już jest uregulowana i obecnie nie n|i *’ Polska uważa tę
istnieje, zaś strona litewska pozosta- lni  ̂ ra 8ran*c • ra kot den
nie prry swojem zdaniu, że SDrawa w o j^ ow y  „armji okupacyjnej". ńDla- 
ta jest otwartą i wymaga ^załatwienia cre8 J P° P °dPi^niu w Berlinie ukłe 
w myśl postulatów kowieńskich, uU 1 bMałym Ruchu GratiiczDy. t , 

Był to  ze strony polskiej krok za- 8a “‘e wyra^ ie  mówiono o  „linjl ad- 
równo daleko idącyj jak kor.sekwenf- n 1 1 , a nie o  „granicy
ny, oiwarty, szczery i zmlerzcjący do u a,;jno rzecz za naturalną, a 
usunięcia główne, przeszkody w kie- obecnie puruszono ją jako nową?., 
runku urzeczywistnienia rezolucji Ra- ^ rr^u zeszłym jDodczas zjazdu 
dy Ligi. legjonistów w Wilnie tenże naczelnik

Sprawa postawiona była tak jasno, H ołówko wykładał w s d o s ó b bardzo 
że nie wymagała wówczas żadnych plastyczny to stanowisko Polski wo- 
komentarzy. Dlaczego więc poruszyła bec przybyłych z Kowna dziennikarzy 
dziś zgodnie czynniki opozycyjne w i zaznaczył raz jaszcze, że nawiązanie 
Polsce, solidarnie z prasą niemiecka?., normalnych stosunków pomiędzy Pol 

Konsekwencja tego zasadniczego ską i Litwą w nlczem nie przesądza

\

domagał się
odrocaenia inturpelacyj, stawiając pr^yKęm kwestję zpuiania. Izba 244 głosami ^racoiw ch1̂  iltvń w-bucla ała nov - 
pratoiwto) 226 ouroc. yl iw .praw * - w bla SM«y.

IZBA PRZYJĘŁ A W  CAŁOsCI KREDYTY RZĄDOWE. wieków.To same uczucie sprawiedliwo
FARYŻ, 22-11. PAT Na dzisiejszem posiedzeniu Izby Deputowanych ści, któr^ dyktuje nam zdanie, żf kośno  

jeden z deputowanych socjalistycznych wystąpi! przeciwko utworzeniu no- ty skonfiskowane puwinne być zwro- 
wych ministerstw.i podsekrefarjatów stanu, W odpowiedzi swej Tardieu za- cone, to same uczucie sprawiedliwości 
znaczył, iż Izba dała w tej mierze wyraz swemu stanowisku, uchwalając nie- nakazuje nam pamiętać że skutkiem te- 
zbedne kredyty na te cele. Premjer wysunął kwestjję zaufania w związku z ca- R0- ;e rz£łd rosyjski na ceikwie oddał 
lośeią kicdytów na utworzenie nowych ministerstw. Izba w głosowaniu przy- kościoły katolickie, cerkwi tych prze 
jęła 334 głosami przeciwko 250 Całość kredytów. lat około setki nie wznoszono w tych
‘yg8’.* A ’ •. miejscach gdzie cerkwią był kościół

skonfiskowany. Ludność prawosławna 
w niektórych więc miejscach słusznie 
może powiedzieć, że jedno pokolenie

1) oddać zabrane na cencwie kościoły w inne tego  p rzestępstw a postaw ione >e< ą
poza praw em , zo  nociąga za sobą  konfi-praw emu właścicielowi, 2) pornódz 

ludności prawosławnej aby na miejsce sk s tę  w szelkiej w łasności i skazanie na 
Śm erć w ciąg '' 24 godzin o<l chw in a s ta - 
l ;n ia  to żsam o śc i W szystkie w ypadki p rz e ­
s tęp stw a  tegc  rodzaiu  roznatryw ane będ# 
przez trybuna ł na jw \ższy . U staw a ma m oc 
obow iązu jącą  w stecz.

kwestji wileńskiej. Powiedział nawet macji kowieńskiej, że dziś minister 
w ten sposób, o ile sobie dokładnie spr. zagranicznych Litwv Zaunius uwa- 
,ego słowa przypominam: „znaczna ża za stosowne, łącznie z pewnym 
część opinji i prasy niemieckiej nfe odłamem prasy polskiej j niemieckiej, 
chce uznać napuykład „korytarza udawać, ie  o  tem „pierwszy raz w 
Polskiego" I twierdzi, że Niemcy nigdy życiu słyszy" i na poparcie swego 
się z nim nie pogodzą t zawsze bę- ździwienia oświadczyć w ostatnim wy­

go zbudować co normalnie budowałyby 
trzy pokolenia.

Rewindykacja kościołów prawnie 
niewątpliwie słuszna, może wywołać 
n pożądane skutki polityczne. Aby te

, , , ,  . , „ . . , , „  . . , • r. „  , . mu zapobiec nie w :dzimy innej drogi,
c ą  roś :ic u ń pretensję ak Litwa i ku.. e, ie...: „Fan Hołówkoj może wezwać rząd do pomocy ludności
Wilna, a przecież ćnte przeszkadza to sie sam przestraszyć swych słów, gdy pozbawionej świątyń. Będzie to połą-
Niemtum w nawiązaniu normalnych mu przyjdzie składać z nich sprawo

które dotychczas n ie zostały  
w ypłacone

40.onn doi- nr. 341.24S
8.000 doi nr. 9 r ,2 U )
3.000 dni. nr, 31,174 
1.00*1 doi n 31 j 288 3Ć7541 532797

627754 8189*7 8a9832 £6003837<i?63 935060 
bez pomocy państwowej nie .potrafi te- 54540?

........................... i0.0 doi. n-ry: 87054 152894 224032n-ry:
286010 287355 379616 425027 5110o9 
599539 640203 772338 807053 846557 964101 

100 dcl, n - r j :  3412 -.730 /9o8 19516
20 01 20375 Ł0390 2400g 25381 25583 27885
29473 383.4 50996 55637 59151 035ł,7 69u2o
78413 79972 835T7 91382 9.914 9:888 99684
iU458‘ 11 r 867 118345 118:63 *19985 12U73 
134319 13/447 136540 ’470G1 157989 159*' 8 
170043 177304 187395 197Z83 2'072o

czone z daniem zarobków Kresom, któ- 210131 ZZ5250 232051 236446 239505
stosunków z Polską..."

Ten wywiad "naczelnika Hołówki 
zamieszczony był we wszystkich ga­
zetach kowieńskich i w znacznej czę­
ści prasy polskiej.

Powtarzamy raz jeszcze, ie  to sta­
nowisko Polski byro jedn, m z najsil­
niejszych jej argumentów, czego świa­
dectwem być może jak dalece nie przy-

zdanie swemu szefowi".
Całe nieporozumienie polega nr 

komentowaniu słów  „wyeliminowanie 
kwestji wileńskiej" jako „uznanie spor- 
ności kwestjl wileńskiej". Nieporozu­
mienie ta wywołane zostało niewątpli 
wie świadomie, o czem doskonale wie 
zarówno polska prasa endecka, jak 
„Beriiner Tagebiatt", jak też sam pan

padło i nie przypada do gustu dyplo minister Zaunius. m.

te tak bardzo tych zaiobKów potrzebują

FołączEitie tEleMczne
z sam olotem

WARSZAWA, 22—XI PAT- W czoraj w 
W arszaw ie d o k o n an o  po raz  p.erw szy w 
P o lsce  próby połączeni? ra d jo te lffo n ic z n e ­
go pom iędzy s-m  ilo ten ., znajdującym  -hę 
w pow ietrzu  a s iec ią  te lefo .iów  m iejskich. 
P rzedstaw iciele  P oIsD ego  Insty tu tu  Dadań 
Lotnictw ! na sam olocie  F o rm an-G o lia ih  
rozm aw iali za p o śr edm ctw em  stacji ra l jo -  
wej z poszczególnym i abonen  ami te le fo n u .

>ÓS46 258830 277595 278075 30( 7413.83?5 
32-0864 330364 3380.4 345796 34921“ 353U6 
356001 35S93Z 359438 361732 383400 300496 
392818 494350 405008 4062/8 4101T 428724 
435499 479900 482457 49790" *2544? 5’ 7415 
534&13 541)366 351816 553878 554614 55y549 
58'135 584248 587372 589277 597683 606780 
608121 bl2307 614437 02-I356 620764 77625
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059042 6" 1144 690 3u 602268 711004 612591 
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\V  n o cy  z ś t o i y  n a  c z w a r te k  d o r o n a n o  n a  m cm  n a  m łtm  w  fo lw a rk u  
W ę ż o w s z c ty z r a ,  g m in y  S o b sk iń c e , p  w ia tu  S ic r u c ty ń s k  g o  O fia ry  b an d y tó w  
p s c ł  4 5  le tn i dz* rźaw ^ a  te g o  m ły n u  Ja n k ie l  B o ja rsk i i jego  io o a  v iarja

N a p a d  m i« ł  w sze lk ie  c ec tiy  ra b u n k o w e , p »nie vaz m ie sz k a n ie  r fo ia r s a ie g o  
j s t p rz e t rz e s io n e  i g ru n to w n ie  z re w id o w a n e . O g lę d i i  ;y m ie jsca  z b ro d n i  w y  
Kazały ż e  p o m ię d c y  n a p a d i Jęty m a  n a p a s r n ik a m 1 -o z e - jra ł)  s  r o z p a c z l iw a  
w a l ca i i e  m ły n a rz  u le g ł p y rz w a ta ją c e j  sile  'b ó jó ^ r  g d y ż  o t r z y m a ł  k ilk a  c le tk ic ii 
c ic s ó #  s ie k ie rą  w g ło w ą , Ź o p h  Br. a r s k 'e g o ^ p r ó c z  u d e rz e ń  s i e s ic r ą  m a  1 c z n e  
S iady  n a s z y ł ,  co d o w o d z i, i e  d u s z o n o  ją

N a ip ra w d o p o d o ó n ie j  n a p a s tn  cy d o s ta li  _ią do  m ły n u  p o d c z a s  sn u  B o ja r ­
sk ie g o , k tó ry  z b u d z o n y  s z m e ra m i u s i ło w a ł  ich  s p ło s z y ć , le c z  n a p o tk a w s z y  o p u r  
s to c z y ł z n im i w alką.

M o rd e rs tw o  z a u w a ż o n o  d o p ie r o  n a  d ru g i  d z ie ń  ra n o , g d y  liczn i i n t e r e ­
s a n c i p rz y b y li d o  m ły n u  n ie  m o g li d o c z e k a ć  s ą m ły n a rz a

W ó a c t a s  z a jr z a n o  d o  je g o  m le o z k a n ia  i z a s ta n o  s t r a s z n ą  s c e n ą . N a ś r o d ­
k u  p o k o ju  le ż a ły  o k rw a w io n e  i o s z p e c o n e  z w ło k i o o ja rsk k -g o , n  e c o  zaś ja le j  
k o ło  łó ż k a  leża.*, ż o n a  j tg o ,  trz y m a ją c a  a u rc  o w o  rą k a m i p o d u sz k ą , k tó r ą  w idać  
z a s ł a n .a ł a  s ią  p r z e d  u u c rz e n la m i  m o r d e rc ó w

-SSS^O tem  s i r a s c n e m  o d k ry c iu  p o w ia d o m .o n o  n a ty c h m ia s t  p o lic ją , k tó r a  c z y n i 
w y s iłk i , by  w ykryć sp ra w c ó w  te j  p o tw o rn e j  z b ro d n i ,  (c l.
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PIERW SZY ZJAZD KOBIET WIEJSKICH.

G iodno 21 listopada.
W dn. 1C 117 bm odbył się w Grodnie 

pierwszy na  Kresach zjazd kobiet wiejskich 
zwołany przez grodzieńskie Koło Ziemianek. 
Z jazd rozpoczęło uroczyste nabożeństwo w 
starej farze grodzieńskiej, poczem kobiety 
.mpanulącym szeregiem 12u uczestniczek 
przeszły a o  salt Rady Miejskiej na ten cel 
użyczonej.

Zjazu zagaiła przewodnicząca grodz. Ko- 
fa Ziemianek k s . Lustachowa Sap'eżyna, kto • 
ra  serdecznie powitała zebranych a m.ędzy 
n mi Drzedstawiciela wojewody p. inż. Micha 
łowskiego, p. starostę Robakiewicza, gen. 
Kleberga, zastępcę chorego prezydenta mia­
sta Grodna, przedstawicieli różnych k u ltu ­
ralnych instytucy-. I t legatk i sąsiednich kół 
tiemianek, delegatów osadników wojsko­
w ych i delegatkę Tow. Zjednoczonych Zie­
mianek z V ’ rszawy w osobie prelegentki, 
ik  „nant, dz ałaczki społecznej pan” Kar- 

czewsk'ej.  Ks. Sapieżyna zaznaczyła, że nie 
w tern leży w agą zjazdu, że został on zor- 
gan.zowany- , ale w tern, że w duszach sa­
mych kobiet obudziła się jego potrzeba, któ- 
rei wy razem jest tak nczne zebranie pomimo 
tak złego ju^ stanu drog  w jesieni. To w ła ­
śnie jest faktem najradośniejszym i budzącym 
nadzieje, gdyż tem_ lat kilka kiedy Ziemian­
ki przystępowały do swej p racy w p o w ie ­
cie ani jedna i obieta nie h yia f y  odpowie­
działa n r  podobny apel zjechania s ;ę na 
wspólne obrady.

Po v ybraniu przewodniczącego zjazdu w 
osobie ks. Sapieżyny, ukonsij-tuowano pre 
zyu urn zjazdu, i nastąpiły przemówienia jx>- 
witalne, poczem o. Karczewska wygłosiła re­
ferat. Po obęd z ie  nastąpiła na ien tem at 
ożywiona dyskusja, w  której kobiety same 
chęmi, zabi rały głos, w y a ż a ją c  swe pra 
gjn ąnia i braki, Po przemówieniu kustosza 
gre d deńsk 'ego muzeum p. Jodkowskiego, p. 
s l ' r o s ty  i p. mż. Głogowskiego, p rzed s taw i­
ciel; Tow. Krajan założono grodzieński od 
dział Tow. Popierania Przemwsłu Ludowego 
p. t. Krajan,. O godz. 7 wiecz odbyła się w 
tej samej sali herbatka urządzona staraniem 
p- t z koła z’em.anek, podczas której przygry 
wała luzyka wojskowa, łaskawie użyczone 
prz grodzieńskie władze wojskowe

Przy ogólnej wesołości rozmawiano, ba­
wi .ono się i rańczono. Nocleg dla części uc ze jt 
niczek łaskawie użyczyła wojskowość w  g n a  
chu Baonu Sanitarnego.

Drugi dzień obrad rozpoczął się po n a ­
bożeństwie v farze referatem o  organ zowa- 
niu drobnych gospodarstw  kobiecych, wygło 
szonym przez p. Karczewską, poczem oo- 
szczególne koła zdaw a’y sprawozdania ze 
swei pracy. Zwłaszcza sprawozdań e ? In- 
dury powitane zosrało burzą oklasków, jako 
przedstawiające duży dorobek kulturalny a

y-  ------   także 1000 zł. gotów ki w
-zęsci \ ydanych na  zakup  międlarki do 

Sprawo; arna wszystkie odczytyw ane 
były przeż członkinie samych kół g o sp o d y ń  
w Tomła się znów oż) wioną dyskusja na te­
m a’ pracy w kołach ch pożytku, który be; 
• -  ,ątku przez wszystkie kobiety był pc>dno 
szony. K

Była napraw dę imponująca jednomyśl­
ność wszystkich kobiet różnego wieku i ro- 

' "lu. bo były tam i Poł ki katoliczki i pra­
wosławne, nawet Litwinki z okolic .Marc n- 
kanicc na same granicy, litewskiej' i szlach- 
ciar -' aściankowe i ziemianki. Wszystkie 
Zgadzały si;ę że praca kulturalna jes t  -,ot--e- 
bna, wszvstku pragną kursów g o /n o d a r  
czych i wszystkie zgłaszają ochotę do po­
magania w Lh urządzaniu lub też brama w 
łipoh udziału. Później głos zabrała prelegentka 

Wars; iwy, która referatem sw ym  o c h o ­
wie drobiu, królików, wywołała duże zaintere 
sowanie. Po wspólnym obiedzie w sali ho- 

ńu Royal, gdzie • '  -. przygrywała orkiestra 
wojskowa, znów przystąpiono do  obrtu 

Na ostatku s tarosta  grodzieński wygłosił 
gorące i żajrni jąee przemówienie na tem at 
„Kobieta a samorząd wiejski11, gdzie w y k i -  
zywta jak ..-azną rolę może kobieta odgry­

wać nie tylko sw ą  obecnością w  sa m jrz a  
dach, której możliwość jes t jedną  ze zdoby- 
czy powojennych, ale i swem zainteresowa­

niem tern co ich mężowie robią, w ra­
dach gminnych i sejmikach.

Gorącem przemówieniem dziekującem u- 
czestniczkom za wielkie zainteresowanie z ja ­
zdem i za mity nastrój, jaki panował na sali. 
najlepiej zamanifestowany pużcgnalnem prze 
mówieniem wesołej członkini koła z Ł u m y ,  
która w  serdecznych słowach fziękuwała za 
ten tak  miły i pożyteczny lla  n :ch zjazd, 
zamknęła ks. Sapieżyna c  godz* 7.30 obrady, 
poczem nastąpiły okrzyki na cześć o rg a n '- 
zatorek i p. starosty, który potrafił ich wziąć 
za serce, i po wspólnej fotografii pospieszo­
no do tea tru  garnizonowego ta przedstawie­
nie grodz, wojskowej grupy amatorskiej.

zachw ycone  kobiety przy gęsto syp ią ­
cym pierwszym śniegu rozeszły się n a  no­
clegi, by jak mówiły nazajutrz przepra wić się 
do rodzinnych wsi i tam opowiedzieć wielu 
sceptycznym sąsiadom i sąsiadkom co to one 
widziały i czego się nauczyły na zjezdzie któ 
ry był pierwszym ale wuerzą, że nie będzie . 
ostatnim.

REZOLUCJE 1 GO ZJAZDU K 0 3 IE T  
WIEJSKICH.

Zjazd uchwalił następujące rezolucje:
1) Zjazd k o b i e t  wiejskich ze wszystkich 

stron po w. grodzieńskiego, uwzględniając naj 
istotniejsze potrzeby i ooiąozk' ludności, 
zwraca się do władz z żądaniem przyspiesze­
nia, jaknajszybszego przeprowadzenia koma- 
sa c j j  drobnych gospodarstw  rolnych.

2) Zjazd zwraca się do władz sam orządo­
wy ch, a zwłaszcza dc Rad Gminnych o u- 
w/ględnienie w swych budżetach. palącej 
sprawy ochronek sezonowych, o ra -  ochron 
stałych, bo bez pomocy gminy, 'udność sam a  
me jes t w stanie zorganizować i utrzymać o- 
chronek których konieczność Zjazd jed n o ­
głośnie uchwala.

3) Zjazd zw raca się do Magistratu  miasta 
Grodna o poparcie puczynań nrzedstawicieii 
szkól zawodowych żeńskich, w sprawie jak­
najszybszego wyszukania odpowiedniego lo­
kalu dla projektowanej szkoły ochroniarek w 
Grodnie.

4) Zjazd przekonawszy się ze spraw ozdań  
poszczególnych kół gospodyń wiejskich, że 
jodynie zorganizowana p raca  jest prawdziwie 
owocna i n  tjlatwiejsza, zw raca  się do sa ­
morządu i Organizacyj Rolniczo - Społecz­
nych o zakładanie i współdziałanie w organi 
z o w a n u  kól gospodyń wiejskich na terenie 
pow. grodzieńskiego

5) Zjazd stwierdzia wyrządzenie krzywdy 
kobietom wiejskim przez uniemożliwienie '"y 
dawania dodatkowego pisma do Gazety Go­
spodarczej, p.t. „Głos do Kobiet '. Przeto 
zw raca  się dc> czynników miarodajnych o 
wznowienie w ydawnictw a dla kobiet, zaś 2 e 
swej struny zapewnią abonowanie  takowego.

6) Ziaśd zwraca się do czynników sa m o ­
rządowych z żądaniem odpowitdnich zarzą­
dzeń związanych : wnlką z zarazami wśród 
drobiu. Jednocześnie Zjazd uchwala k a tego ­
ryczne wystąpienie do instruktorów i instru 
ktorek o podjęcie akcji połączonej z bada­
niem chorób drobiu i zwalcza­
niem ich od p o w ied n im i  szczepionkami. 
Przeto zjazd prosi Sejmik o wstawienie na 
ren _el ^.ewrej isumy d o  sw ego  budżetu.

7) Zjazd uchwala potrzebę założenia w 
najbliższej przyszłości szkoiy gospodarczej 
dla dziewcząt w  pow. grodzieńskim i stypę.i 
djów dla dziewcząt by im umożliwić naukę 
gospodarstwa.

8) Zjazd uchwala konieczność zajęcia 
się zarówno przez władzę jak i przez społe­
czeństwo, ustawowem uporządkowaniem o- 
pieki akuszeryjnej na naszych Kresach, gdzie 
setki kobiet pada ofiarą braku uprawnionych 
do p e łn in ia  sw ego  zawodu akuszerek.

9) Zjazd jednogłośnie uchwala zgłoszenie 
swej współpracy z nowozorganizow mem To 
warzysrwem Popierania przemysłu ludowego 
p.r. Krajan, o ,-az dopomaganiu  wedle możno­
ści Dyrekcji Państw ow ego muzeum w G r o ­
d n u  w uzupełnianiu zbiorów muzealnych.

10; Zjazd uchwala w\ razić sw e  uznanie 
. podziękowanie instrukrorc e okręgowej p. 
Hannie Roguskiej za jej kilkoletnią oracę u 
pow. grodzieńskim i prosi delegatkę z W ar 
szawy p. Karczewską o zawiezienie do Tow. 
Zjednoczonych Ziemianek w W arszawie wy­
razów najwyższego uznania kobiet pow. g r o ­
dzieńskiego dla p iacy  ich instruktorki.

, i d z l r n y  Ku w o ln ie  p n l  n V m $ m m  PaKclu'*
M1LLERAND PRZECfWKO OBECNEJ POLITYCE ZAGRANICZNE] FRANCJ

PARYŻ, 22-11. PAT. Wczoraj odbyło się pod  przew odnictwem  senatora  Ratier 
zebranie grupy senatorów , należących do związku republikańskiego. Między ńinemi prze­
mawia! byty prezydent republiki p Millerand na tem a t  polityki zagranicznej Francji.  W 
dłuższem przemówieniu, które wywarło  na zebranych silne wrażenie, sen. Millerand za­
znaczył, że w lew icow ej polityce zagranicznej Francji je s t pew no data. k tó ra  z czasem  
nabierze w ielkiego znaczenia historycziTAgo. Data ta  j :st dzień a lutego 1925 roku, w  k tó ­
rym  F rancia  zgodżiła się oodjąć z Niemcami Rokowania, w ykluczając z nich spraw ę 
w schodnich gran ic  Rzesz.' niem ieckiej.

ZMIENIONE OBLICZE POLITYKI FRANCUSKIEJ.
W  tym dniu — oświadczy! Millerand —  polityka francuska zmieniła zasadn :zo 

swe -oblicze. Do tego czasu opierała się ona  na sojusznikach Francji. Od ei chwili z 
,,;l,fraucusko-sojuszr:czej“ , -jaką była poprzednio, stała się —  nie ch tę  powiedzieć „fran­

cusko n emiecką" —  ale raczej „niemiecko-francuską‘L Od tej chwili Francja służy spra 
wie w prowadzenia  w  życie programu niemieckiego. Pierwszym punktem tego program u 
była ewakuacja Nadrenji.

SPRAWA ANSCHLUSSU.
Jesteśmy w  przededniu jej urzeczywistnienia. Jednakże s ą  jeszcze inne pnukry, 

jak Anschluss, sp ra w a  korytarza pomorskiego, k tóre  w odpowiedniej chwni nie omiGzka 
ją znan-źć się na porządku dziennym. Kto nie w ypow iada się za podobną polityką w 
kwestiach w ewnętrznych lub zewnętrznych, tego obwołuje się natychmiast za w.iąiga 
pokeyiu. W ielki czas —  ośw iadczył nakoniec Mfllelrand —  aby  narodow i; rspubiikum e 
skupili się i zorganizow ali system atyczny  opór nrz,rci-”ko tego  odzaju  polityce, k tó rą  
określić moż-na następującem u wvraziami: ..IDZIEMY KU W OJNIE POD SZTANDAREM 
PO K O JU ^

■I ircyśatoigfliG iis ii bigi A irad in
Interwencja min. Grandiego

GENFW A. 22.Xl. P a t, S ir E 'ic  D ruram ond podał do w iadom ości w szystk ich  
państw , będących członkam i Ligi N arodów , d e p s s ię  m inistra G randiego, w k ió rej ten  
o s ta tn i p ro s i o  rozw ażen ie  m ożliw ości p rzyśpieszenia sesji Radv Ligi ze w zg lę lu  na 
to  że w yznaczony obecn ie  term in ko lidu je  z term inem  kon ferencji m orsk ie j.

Defega&i a n w y k a fts ę y  n a  H onferencfę m arsK ą
WASZYNGTON, 2 \ . XI. PAT. D o delegacji amerykańskiej na konfe­

rencje londyńska wyznaczeni rostalf; sekretarz stanu marynarki Adams, 
ambasador Stanów Zjednoczonych w  Londynie Dawes, ambasador w 
Meksyku Morrow oraz ambasador w Bruksslf G :bso.n. D o delegacji s e ­
natu, na czele której stać będzie Stlmson, wejdą senatorowie Ried i Ro­
binson. Pozatem dcnotcą. iż jako rzeczoznawcy Stanów Zjednoczonych 
występować będą: admirał Pratt i wiceadmirał Jones.

B u r u  w o je n n a  w  W s i f t c l i
Odrzucenie ofensyw y w ojsk chmsicich

MOSKWA, 22 —XI. PA T. W edług doniesień  z C habarow ska, oddziały  specialnej 
arm ji D aTekiego  W schodu po o d rzucen iu  w dniu 17 b. m. ofenzy*-y w ojsk  chińskich 
przeszły  do a tak u  i zm usiły  chińczyków  dc- w ycofania się poza granicę sow iecką £D o 
niew oli w zię to  zg ó rą  8 tys. żo łn ierzy  i 300 oficerów  ch im k ich . Z d o b y to  10 tys. k a ­
rabinów , w iele arm at i znaczne zapasy  m aterja łu  w ojennego.

1000 ofiar w śród żołnierzy chióskich z powodu bom bo­
w ego ataku aeroplanów sowieckich

T O K JO , 22 X I. PA T. W e d łu g  d ep esz , n a d e s ła n y c h  z  C h a rb in u  i A s th i 
u ch o u ź c y . k tó r z y  p rzy b y li z  H a ila r ,  s tw ie rd z r .ią , że  1 0 0 0  ie łn ie r z y  c n iń s k ic h , 
o ra z  o s ó b  c y w iln y c h , k tó rz y  s z u k a li  w  k o p a ln ia c h  s c h r o n .e n ia ,  p rz e d  T akiem  
lo tn ic z y m , z g in ę l i ,  a ln o w ie m  sa m o lo ty  so w ie c k ie  z b o m b a rd o w a ły  k o p a ln ie , p o ­
w o d u ją c  o b s u n ię c ie  s ię  z iem i.

Rutgarja pratulnie k ri t i u  c d iiu ta s a ila n i
SO FJA , 22—XI. PAT. D zień w czorajszy , m :m o zapow iedz-..nych dem onstracy j 

przeciw  odszkodow an iom , m inął w Sofji sp e so jm e .
P o  p o łudniu sklepy, zak łady  i fabryki były przez pó ł godziny zam knięte . W 

m iędzyczasie ku rsu jące  po ulicach sam ochody ro z izuca ly  u lo tk i, zaw ieraiące te k s t r e ­
zo lu c ji. p ro te stu jące j p rzeciw ko odszkodow an iom ,

M imo zakazu  policji z e b ra ły  się na  placu kated ralnym  liczne rzesze , do k tó ­
rych  przem ów ił bu rm istrz  m iasta  Sofji p . W azów, w yjaśniając zarządzen ia  policji w 
spraw ie cakazu  dem onstracy j o raz  w zywał zebranych  do  ro te jś c ia  s ię . P o rząd k u  n i­
gdzie nie zak łó co n e

UHlBńskie Touttrzysftfaa 
HmhUowd - ZasfauiuuH
L U  M S A B D

Z aw iadam ial że  6 i 7 grudnia rb. o  g. 
5 po południu  odbędz ie  się licytacia 
w lokalu  L o m b a td u  B iskupia 12 
(P lac  K atedralny) zastaw ów  we w ła­
ściwym tćjfminie “niepi longcw anych 
od Nr. 13146 do Nr 53797 w łącznie .

NAJWIĘKSZY PR ZE B Ó J SvV i\TA !

s
Belgia <■ HfĘdzyasradowy Trybunał Sprawletiln. |

GENEWA. 21 XI. PAT, Rrąd belg*jskf przesłał do sekretarjatu Lfgi a  
Narodów dokumenfv ratyfikujące przvst?p'enie Belj?jf do protokółu, w spra- S
wfe rewizji statuiu Stałego Trybunału Sprawfedi/woścf Międzynarodowej w 
H a a z e .

M inyna gteHielna pad exprenem
Śm iały napad na terytorjum jugosłow iatiskiem  dywersan-

tów  bułgarskich1
B IA fcO G R O D . 22.X I. P a t .  V e d łu g  u rz ę d o w e g o  s p ra w o z d a n ia  w c z o ra j o  

g o d z in ie  7 w ie c z o re m  na  w sch ó d  od  C a r ib ro d u  n a  t i r y to r ju m  ju g o s ło w ia ń s k i  m 
z a trz y m a n y  z o s ta ł  n o G g g  O H e r t  E z p r e r s  z a p o m o c ą  e k s p lo z ji  m a sz y n y  p ie k ie l ­
n e! p rz y c z c r*  w y k o lę 1! s ię  w a g o n  u o c z t''w y , p o d c z a s  g d y  w agony  o so b o w e  z o  
s ta ły  n ie  u s z k o d z o n e  Z p o d ró ln y rh  n ik  n ie  o d n ió s ł  r a n y  ju g o s ło w ia ń s k a  
s t r a t  g r a n ic z n a  n z r o c z ę ł i  p c* c tg  za b a n d ą  b u łg a r s k ą , sk ła d a ją c ą  s ię  z 8 —10 
o s ó b  k tó  e uk r.v ła  s ię  w p o b M iu  m ieisca  e k sa lo z jl. D z is ia j r a n t  z n a le z io n o  n a  
m ie is c u  e k sp lo z ji 16 w y s trz e lo n y c h  n a b u jó w . a  - la le j 3 m a sz y n y  p iek ie ln e , z  
k tó ry c h  e d n a  e k sp in d o u -a ła  o  % 5. S ą d z ą , ż e  n a p a d  ten z o rg a m z o  ra n y  z o s ta ł  
p r z e z  K om itet m a c e d o ń s k o -b u łg a r s k l  c e le m  p rz e s z k o d z e n ia  o d b y w a ją c y m  s rę 
o b e c n ie  ro k o w a n io m  w  s p r a j  ie  o s ta te c z n e g o  u re g u lo w a n ia  k o m u ń ik a c li g r a ­
n ic z n e j. i

KrtśstreRliu zdErssule si; astuhBłn z Darowaum
Artyści /V*.arja jMaltcka i Aleksander Wegierko ranni

l UCK. 22.X1. P a t. W  dniu w czoraiszvnt a u to b u s , ku rsu jący  na linji fc n k a c z e -  
Ł uck, w iozący w arszaw ską tru p ę  L iatralną, k tó ra  onegdai w ystępow ała  w Ł ucku  i 
w yjeżdżała na w ystępy do Rów nego, zderzył się na p rzejeździe  z parow ozem  i ulegj 
rozb  ciu. A rtystka M arja M alicka odniosła  le k k ie  rany, A leksander W ęgierko  cięższe, 
choć stan  nie je s t gr a ź ły . D yrek to r te a tru  w Ł ucku  G arło w sk i z o s ta ł lek k o  raniony, 
pouobnfe ,iax B ronisław  N arkow icz. Z o y szk o -S an an  w yszed ł z k a tas tro fy  bez szw an ­
ku. P ozatem  c ę z k t  ranny  ies t W ładysław  Botcza, urzę fn ik  M inisterstw a S karbu  oraz 
dwaj inni p o ;.ró ia i . R annych um ieszczono  w scp ila lu .

A

i

POLSKA WYTWÓRNIA 
dam skiego, m ęskiego  i dziecinnego

O B U W I A
W ilno, ul. W ielka 30

Wacław Nowicki
GWARANCJA! K O D ł l
T erm inow e w ykonanie obsta iun itów  

w edług o sta tn ich  m oaeli. 
WYKWINTNA 

K O N FEK CJA  l GALANTERJA 
K ALOSZE. ŚN IEG O W CE.

, - P  C E N Y  N I S K I E ,

■

l
:
i
■

i

SEZON ZIMOWY
od l/X! — 31/III I930 r.

Gmachy ł&zienek dobrze ogrzane 2 
zaopatrzone w  sale wypoczynkowe

n , 1 j n n n i f ) 1' K ąoiele so lankow e, gazow e, bo iow inow e, p iankow e, w sz c ^ le  zabiegi 
UiiEi Ih l/U IL ]*  e lek tro leczn icze , B roscha  o k ład y  borow inow e, inhalacje i t. p.

P A Ń S T W O W Y  Z A K Ł A D  C«>ry na irabfggi ISBanicze znacznie żniźnw^, nfajdlrs Jp &Q pros.
D  O  7  D  V  1 ’ K 'no T ow arzysk i. C ry te in ia
“  X i r v ł Y Y r \ i .  pism . D ancing. DoIow ania.

In form acji udziela K om isja Z dro jow a i P aństw ow y Z ak ład  Z drojow y w C iechocinku,

C u d o f.lm

„MIASTO N IESfó
„StnMa 1 dnaitiisi lstti"

D o  sprzedania | J
podw ozie  „CMFA R O LET* now e z 
m oto rem  4 c jl in d ro r  ym, o raz  k a -  

ro se rją  ciężarow ą,
Inform acje: W Hno, ul. Z am kow a 18 

m. 12- — i

m a B B w n z s s m a B a m a  

Fofrzebna |  
U  J J A I d W f  I C A *

pow ierzchni nie m niej niż 100 mtr- 
kw . -w śródm ieśc iu  — re ion : o a  ul 
M ickiewicza do dw orca ko lejow egoi 
Szczegółow e oferty  z planem  sy tu a ­
cyjnym i w aiunkam i sk ładać  do  : Re- 
fe ra tu  G ospodarczego  Izby S karbo ­
wej (pok . N i; 22) p rzy  ul. W. P o ­

hulanka 10.

IWAN PETRO W ICZ, CARMEN BONI, 
GINĄ MANES
wk ó tce 
w k ln ie JELIOT i

ZDROJOWY

Zamach samobójczy m i i  
o. Gareiyóskicl

W  nocy ze środy na czw an ek  y-ystrzałem 
z rewolweru usiłował oozbawić życia Ed 
w ard  Lindner, ,b. komisarz policji śledczej, 
ostatnio akwizytor ogłoszeniowy, mąż znanej 
a r tys t  ki teatru Letniego Marji Oorczyń^Kiej, 

Jaki był pow ód targnięciu sie na życie — 
dokładnie nic wiadomo, aczkolwiek na tem at 
ten krążą w W arsząwie najrozmaitsze pogło­
ski.

Stan zdrowia Lindnera ciężki 
W edług informacyj „Kurj>ra Po f a n . k t ó  

•ry szczególnie tą  sp raw ą  się zainteresoyał, 
w nocy z środy na czwartek Gorczyńska 
wróciła do  domu około godz 1 -ej.

W  niespełna 10 minut potem przybył 
Linaner. Zaoyfai on dozorcę domu „czy p a ­
ni powróciła już do domt:?“ Otrzymawszy 
potwierdzającą odpowiedź, zapytał »ię do­
datkow o: „Ćzy sam a?"  — Ja tam nie
wiem"" —  brzmiała odpowiedź dozorcy.

L. udał się do sw eg o  czteropokojowego 
mieszkania na 5 em  piętrzt

Przed udaniem się na spoczynek wraz 
z Gorczyńską pili heroatę. Rozmowa toczy­
ła się dokoia osoby jakiegoś „pana a y i “k tó ­
ra "  mieszkającego poza W arszawą, który 
niejednokrotnie byłfrat u Lindnerów, przed 
ostatnim wyjazdem Gorczyńskiej na tournee 
artystyczne.

W  czasie rozmowy Lindner żądał od 
żony sw ej by mu dała „słowo11, ze zmieni 

‘^wój stosunek do niego.
.Gorczyńska miała d ać  odpowiedź, k tórą  

nie zadowoliła Lindnera.
Po pewnej chwili rozległ się w  pokoju 

Sirzał a równocześnie usłyszano k rz y k , w zy­
w ający pomocy.

Gdy domownicy wbiegli do pokoju, z a ­
stali Lindn-ra leżącego na ziemi i klęcząca 
nad nim G., która szlochając obejmowała 
rannego i wołała:

—  Dziuńku! Dziunieczku! Życie moje! 
Nie warjuj! Nie szalej! Tu tw oja Maryś!J‘r j  

Obecni wezwali pogotowie, które prze­
wiozło rannego do leczuicy „O m ega11.

-y-ftkJtote

Kiepura —
Nie wiem jak była na prowincji, ale 

w Warszawie Kirpura swym występem 
radjowym wywołał kolosalne zaintere­
sowanie. Nie było mowy o zdobyciu 
towarzysza ao kina —  każdy leciał jak 
opętany do domu by wciągnąć słucna- 
wki na uszy albo uo przyjaciół zaopa­
trzonych w głośnik. Osamotniony uda­
łem się rad nierad do bibijoteki. Tu 
przynajmniej wszystko jak zwykle: w 
ogromnej mrocznej salt, przy małych 
stonkach oświetlonych lampami o zie­
lonych abażurach, p o d n len i  nad ksią­
żkami siedzieli studenci i studentki za 
topieni w nauce, o świecie Bożym zda 
s :ę żapomniali. Zasiadłem i ja. Rozłoży 
łem swe księgi, Koźmiana, Grabca, 
Mierosławskiego i po upływie godziny 
tak byłem pochłonięty dziejami powsta 
nia 63-go roku, iż naw et przestałem 
zerkać na swą sąs.adkę, zgfabną bar 
dzo blondynkę.

Zegar wybił pół do dziewiątej. Zra 
zu nieznacznie, potem coraz szumniej, 
wreszcie z nieprzyzwoitym hałasem pil­
na młodzdeż odsuwała krzesła i biegła 
na dół do hoolu gdzie na małej skrzynce 
niepozornie w kącie stoi głośnik P h i­
lipsa. Opustoszała zupełnie sala. Nawet 
ta żydówka z matr matyki co dzień w 
dzień siedzi na 97-em miejscu i nigdy 
głowy ż nad swych tajemniczych 
x sów ii y-ów nie podnosi, nawet ten 
kretynowaty i denerwujący swą praco 
witością numer 34ty, od 5 lat śledzi 
nad jakiemiś ramotami z XVI!Dgo wie­
ku ii którego zawsze woźny musi po

ostatecznym gongu w^pfaszać —  n a ­
wet ta godna siebie para molów ksią­
żkowych porzuciła swe stoliki i zesz­
ła na parter. Staliśmy stłoczeni, za­
słuchani, oczarowani.

Takie było skupienie, tak skrzętnie 
każdy łowił cudowne dźwięki płynące 
z kąta hoolu, że n’avvet nie czuło się 
zmęczenia, nic wymyślało się sąsiado 
wi, że depcze po odciskach. I przestali­
byśmy tak zapewne do końc" audycji, 
gdyby nie ci nieznośni woźni, którzy 
zawsze się wtrącają nie w swoje rze 
czy i są nieczuli na nic —  nawet na 
piękno głosu Kiepury.

Zaczęli łomotać w swój okropny 
gong, zagłuszyli wszystko, zmusili, 
mimo próśb i protestów, cło wyniesie 
nia się z"a drzwi. Punkt dziesiąta wszy­
scy byli na ulicy. Oczy błyszczą, tw a­
rze rozpalone. Kto mówi, że Polacy nie 
są muzykalni? że nie lubią, nie rozu­
mieją nm zjki? Ech! co tu gadać! T rz e ­
ba b3 ło widzieć podniecenie tych słu­
chaczy z przed chwili. Mimo przenikli­
wego, mżącego deszczu staliśmy przed 
bibljoteką i -dzielili wrażeniami. W szys­

cy zachwyceni, wszyscy pełni podzi­
wu'. 97-my numer aż wymachiwał rę ­
kami z przejęcia, kretynowaty znawca 
bzdur z XVTH wieku szepłenił coś o ska 
U i tonie głosu, nikt go  nie słuchał —  
każdy był pełen swoich odczuć.

Dlaczegobym nie miał pójść zoba 
czyć Kiepurę wychodzącego z Fiłhar 
monj;? —  pomyślałem sobie i powoli 
ruszyłem w stronę Jasnej. Na Marszał­
kowskiej redakcja Czerwonifaków u- 
twierdziła olbrzymi megafon. Tłumy 
mężczyzn w cvklistówkach i kobiet w

chustkach zatarasowywały przejście. 
Mimo zgiełku tramwai. mimo dzw on­
ków i trąbek samochodowych stano i 
słuchano. Po  każdej arjr  —- grzmot o- 
kiasków, ubća nie chciała pozostać w 
tyle za dolarową publicznością z Fil 
harmonji.

Dobrze po 11 skończył się koncert. 
Okazało się, że myśl zobaczenia Kiepu­
ry miało oprócz mnie jeszcze paręset 
mnyoh osób. Cała ulica Jasna była za ­
tłoczona, czekano na mistrza, obawia­
no się, że wymknął się innym wyjściem.

Nareszcie oto on. Trochę otyły, bar 
dzo przystojny, robi w ażen ie .  P o rw a­
ny na rece, wśród wiwatów i oklasków- 
nie zszedł, 'ale spłynął do  samochodu. 
Mówdł coś ze stopnia, kłaniał się, ma­
chał ręką. Gdyby samochód był cią­
gnięty przez konie wyprzężonoby je z 
pewmcścią i tradycji stałoby się zadość. 
Niestety, koni1 nie było, zato benzyny 
było dość; limuzyna zwolna ruszyła i 
wnśród ogłuszających braw znikła za 
zakrętem.

Szczęśliwy człowiek ten Kiepura' 
Otrzymał od natury jakieś fenomenal­
ne struny głosowe, jagieś niezwykłe gar 
dło i teraz chodzi w chw-ale. A znam 
jego eks - kolegów z wydziału p raw ne­
go. na który Kiepura uczęszczał ongiś, 
ludzie o bezwatpienia tęższych głó­
wkach, ludzie co napracowali się, nakuli 
nazdawmh egzaminów i... teraz są b e z ­
p ła tn y m i  aplikantami z w-idokami ria po 
sady po 250 zł. miesięcznie.

Zresztą nie 'oni jedni źle w-ysziU na 
swych zasobach mózgowych. Są ludzie 
o naprawdę niezwykłych umysłach a 
mimo to nie pow^odzi im się jak na to

zasługują. Mam na myśli mistrzów sza 
chowych.
’ Niedalej jal kilka dni temu pisma 
doniosły, że w’ meczu o mistrzostwo 
świata Alechrn pokonał ostatecznie Bo- 
golubowa. Dotychczasowy mistrz zdo 
był po 24 partjach 15'Ji pół punktów^, 
Bogolubów 9 i pół. Ponieważ była u- 
mowa, że kto na 30 nartyj zdobędzie 
15 i pół punkta, będzie uznany z'a mi­
strza, więc Alechin już w^ygrał mecz —  
i to w śwdetnym stosunku. Przjznać 
trzeba, że mu się to słusznie należy.

Alechin jest rekordzistą w grze na 
ślepo, t. zn;ęże potrafi grać nie patrząc 
na szachownicę jednocześnie z 2TIioma 
szachistami na poziomie n'aszej I-szej 
klasy (mp. Makarczykiem, Frydmanem, 
Regedzińskim, Kremerem) i wygrać 
znakomitą większość partyj. Takie sec 
ansy dawał on nieraz i wprawiał wszy 
stkich w zdumienie zarówno fenome­
nalną pamięcią jak wspaniałenti kom­
binacjami obliczonemi na kilkanaście 
posunięć naprzód (na ślepo!!) Jeden

i może konkurować w grze na śle-’ 
po z Alechinem ale jego maximum wy­
nosi. 24 partje, no i jakość samej gry 
jest na znacznie niższym poziomie.

Na kilkunastu pierwszorzędnych 
turniejach pierwsze nagrody zdobywał 
Alechin, jeśli nie był w formie. Drugie 
a najdalej trzecie miejsce. Wreszcie 
trzy lata temu pokonał na Kubie same­
go Capablancę. Wiadomo, że Capablan 
ca znacznie ustępuje Alechinowi w 
grze agresywnej i dlatego z przeciwni­
kiem z którym Alechin w ygra Capablan 
ca zaledwie zremisuje. Bo remisy to 
silna strona Capablanci. Całemi latami

nie przegrywał on żadnej partii, na tur 
niejach musiał nieraz ustąpić pierwszeń 
stwa L'ackerowi, Nimtzov\ tezowi czy Be 
golubowowi ale nie przegrywał ani jed 
nej part]i. Dlatego widziano w nim do­
żywotniego mistrza świata —  nie wy. 
obrażano sobie by ktokolwiek mógł 
wygrać z Capablancą parę partyj, by 
mógł przezwyciężyć jego żelazną arcv- 
logiczną obronę. 1 oto Alechin dokonał 
te j^ztnki. Wygrał 5 partyj prz) trzech 
Capablanci —  przeniósł t) tuł mistrza 
świata z za oceanu do Europy.

Obecny mecz toczył się w różnych 
miastach Niemiec: w Berlinie, Liosku, 
W rocławiufiW iesbadenie. W przeci­
wieństwie do partyj z Capablancą gry 
obecne bjdy niesłychanie gwałtownie, 
pełne efektownych, ryzykownych kom- 
binacyj i poświęceń. Bogolubów nada­
wał ton —  prześcignął on Alechina w 
ekstrawaganckich pomysłach, stale roz­
poczynał j’akieś szalone atak'.

Przegrał, ale wykazał wielką klasę. 
Ustępuje Alechinowi w konsekwencji i 
zrównoważeniu, miewał obok wspania­
łych zupełnie słabe dnie — wtedy prze­
grywał bezanelacyjnie, po śmiesznych, 
kompromitujących w'prost błędach. Ner 
wowo Alechir okazał się o całe niebo 
wyższym.

Nigdzie chyba pozory tak nie mylą 
jak właśnie w szachach. Alechin pod­
czas gry sprawda wrażenie nieprzytom 
nego. Drży cały, ręce mu się trzęsą, po 
wieki biją bezustanku, jakieś niesamow-i 
te skurcze twarzy... Bierze papierosa, 
dusi go w- popielniczce? nawet nie za­
paliwszy, cukier miast do herbaty wy­
sypuje na podłogę...

Bogolubow siedzi nieruchomy, 
twarz jak skamieniała, oczy wpatrzone 
w szachownicę — zda się, że jest zupeł 
nie, ale to zupełnie spokojny.-A tymcza 

;sem Alechm gra bez błędu —  w szyst­
ko przewidział, wszystko obmyślił, na 
w-szystko ma odpowiedź. Bogolubowę 
gdy ma zły dzień, robi ciężkie błędy, 
g.fa bezmyślnie, nieskoordynowanie, 
bez planu.

Śmiesznie przedstawia się strona na 
rodowośiCKwa tego meczu. Gficjalme 
Alechin występował jako Francuz —  
jest bowiem obywatelem francuskim, 
Bogolubow- zaś jako Niemiec— również 
z racji paszportowej. „W alczą Niemiec 
z Francuzem, mówiono, ale zwycięży 
Rosjanin” . I słusznie, tak bowtem jeden 
i drugi są Moskalami z krwi i kości —  
bolszewicy i ich metody zohydzili im 
kraj do tego stopnia, że wyrzekli sic go 
i zaadoptowali nowe ojczyzny.

Powracając do strony finansowej 
trzeba stwierdzić, że mistrzowie my­
ślenia są źle wynagradzani ' za swr( i 
trud. Alechin otrzyma oKoło 10.000 ma­
rek, Bogolubow połowę 'albo trzecią 
cześc tej sumy.

I o te grosze wmlczyli przez sześć 
tygodni. Wysilali swój mózg przez dłu­
gie godziny, myśfeli nad poszczegól- 
neini posunięciami po 80 minut A Kie­
pura w dwit godz ny zarobił dwra razy 
tyle. Jednak krzykiem zawrze się więcej 
zyskuje niż myśleniem

Karol.
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taiiem pastwę l ti»
Dążąc do zobrazowania całokształ­

tu stosunków w naszem rolnictwie 
przytoczyliśmy przed rokiem cyfry do­
tyczące obrotu nasion’ami pastewnemi i 
nasionami traw  w r. 1927 na terenie 
w w Wileńskiego i Nowogródzkiego.

Ustaliliśmy wówczas, że przywóz 
nasion z terenu 'innych w-w wynosił 
1146 ronn dla w-wa Wileńskiego i 261 
iOnn w odniesieniu do Wilna. Wywoź 
do ionych województw wynosił 50 tonn 
dla wojew U lenskiego i 145 ton 
dla w-wa Nowogródzkiego: wywóz za ­
granicę: 393 tonn w  pierwszym wypad 
ku i 150 tonn —  w drugim.

Natomiast w r. 1928 obserwujemy 
zjawisko przewagi wywozu nad w w o ­
zem. Mianowicie, przywóz nasion z te 
renu innych województw' do w-wa W ; 
leńskiego wynosił około 340 tonn, vv 
tern do Wilna 237 tonn, Dukszt 25, do 
inn>ch stacyj mniejsze ilości, przywóz 
z zagranicy — 6 tonn (via Gdańsk i z 
Niemiec) do Wilna. Wywóz do innych 
województw wyrażał się w r. 1928 cy 
frą około 90 tonn (w tem z Wilna 42, 
Połoczan 25, z innych s tac jj  ilości 
mniejsze), wywóz zagranicę —  337 
tonn, w tem via Gdańsk 26 tonn (z 
Wilna 21, Oszmiany 5), do Niemiec — 
37 tonn (z WUna 7, lgnalina 30) do 
Łotwy 101 'tonn (z Wilna 12, lgnalina 
10, Dukszt 70 i Głębokiego 9), do 
Prus Wschodnich —  128 tonn (z igna- 
lina 55 i Głębokiego 73) : do Czecho­
słowacji —  45 tonn (z Dukszt). W y 
wóz nasion zagtanicę stanowił 0,8 proc. 
ogólnego wywozu z Polski.

Do w-wa Nowogródzkiego przywie­
ziono w tymże 1928 r. z terenu innych
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KOŚCIELNA
Rozkład nabożeństw n iedzie l­

nych 24.XI.
k«*>.edra (Bazylika Św. Slani- 

ałrwa).
g, 6 —prymarja w kaplicy sw. Ka 

ziir.leria;
g. 8.30 —Msza św. z suplikacjami
g. 9 30—Msza św„ celebrowana 

przez bs. Biskuoa Michalkiewicza. 
g. 10.15 suma- celebruje ks. kan. 
Chaieckl, kazanie wygłosi ks. prcf. 
Kisiel, g. 16— nieszpory.

Kośc. św. ja n s . Godz. 6 -p ry­
marja, g. 9 —msza fw. dla dzieci 
godz. ' yotywa Bractwa Bożego 
Ciała. Godz. 9.30—msza św. w kapii 
cy N. M P. godr. 1 0 -m sz a  św. asa  
demlcka. czytana, z Kazaniem, godz. 
11—suma godz, 1 7 -n ieszp ory .

K ośc. św. J e r z e g o . Godz. o -  
prymarja, śpiew na, godz. 11—Msza 
św. czytana z kazaniem.

Kośc. O stro b ra m sk i. Godz. 6 -  
prymarja w keplicy, godz. 8 —Msza 
św.. godz. 9 —woiywa uczniowska w 
kaplicy, goaz. 10—Msza św. uczniow­
ska w kaplicy, godz. 11 — suma, godz. 
16.30 -  nieszpory w kościele, godz. 18 
— iitanj* w kaplicy.

Kośc. św. Ig n a c e g o . Godz. 6 
msza św. dla rodzin wojskowych 
godz. 9 —Msza św. dla wojska z kp 
zaniem, o  12 Msza czytana, z K a z a  
ulem

Kość. św . R afała . Godz. 6 - p r y ­
marja, godz. 9 Msza św. uczniow­
ska, godz. l i - S u m a ,  goaz. 5 —N iesz­
pory.

Kość św . Jakóba. Godz. 6 -P r y ­
marja, godz. 9 — Msza św. uczniow­
ska, godz. 10—Wotywa, god i. 11 — 
Sumii., Codz. 16—Nieszpory.

Kość. św . Stefana. Godz. 6 — 
Prymarja godz. 9— Msza św. uczniow­
ska, godz. 1 0 —Suma, godz. 16 — 
Nieszpory.

Kość. B o n ifr a tr ó w . gGodz. 6,30
— Prymarja, godz. 8 —Msza św. cicha, 
godz. 10 urna, godz. 16 -  Nieszpory 
i różaniec.

Kość. 11 se  Św iętych. Godz. 6
— P r r m a r ja ,  godz. q _ W o ty w a ,  g o d z . 
11— S u m a, g o d z . 16 —N ieszp o ry .

-  W lonotę jo lisiopuda w 
dzień św. Arrarzeja, przypada rocznica

W
w w około 130 tonu (ao  Lidy 40, Rie- 
niakoń 20, do innych stacyj ilości mniej 
sze; przywozu z zagranicy nie było. 
Wywóz do innych w-w wynosił około 
920 tonn, zagranicę —  946 tonn, w 
tem via Gdańsk 140, do Niemiec 532, 
Łotwy i0, Prus Wschodnich 162, C ze­
chosłowacji 87 i jugosławji 15 tonn. 
W ywóz zagranicę stanowił 2.3 proc. 
całkowitego wywozu Polski.

Niżej przytoczońa tabela daje mo­
żność porównawczego zestawienia o- 
brotu handlowego nasionami pastewne 
mi i nasionami, traw w r. 1927 i 1928:

W O JE W oD Z  TWA
W ileńskie N uw ogródz.
1927 1928 r 1927 1928 r.

przywóz (z in. -ww. i 
z zagranicy łącznie) 1161 346 261 130

;,'.1/ \w ó z  (do in. w-w i 
• eagranicę łącznie) 443 ,427 2‘95 1866

Bilans w obrocie nasionami był za­
tem dla Wileńszczyzny ujemny w r. 
1927, natomiast w 1928 nbstępuje prze 
waga wywozu. Bardzo dużą nadw yż­
kę wywozu nad wwozem wykazuje rok 
1928 wr odniesieniu do w-wa N owogró­
dzkiego
Poireważ .^Rocznik Statystyczny prze 

wozu towarów kolejami" nie podaje od 
dzielnie cyfr dotyczących poszczegól­
nych nasion, podaje je natomfast łącz­
nie (koniczyna, lucerna, przelot, espar­
ceta, wyka, łiubm, bobik, peluszka i tp.)
•—- trudno orzec jakie właściwie nasio­
na i w jakiej ilości zaważyły na ekspor­
cie bądź imporcie. W  każdym bądź ra­
zie w grę tu wchodzą przedewszyst- 
kiem koniczyna, jako produkt ekspor­
towy i łubin jako produkt przeważnie 
imiporrowany. HarskL

konsekracji J. E. x. arcybiskupa Ro­
mualda Jałbrzykowskiego, Metropoli­
ty W,leńskiego. Po Kościołach będzie 
odśp-ewane „Te Deutrr‘.

W tymże dniu wypadają dorocz­
ne uroczystości tytułu Kościoła w 
Kobylnihu, Łyniupach, Krzywlczach 
i w kościele parafialnym w Śłonimie.

URZĘDOWA
—  (y )  W iceore :es Najwyższej Izby Kon- 

tre li bawi w W ilnie. Przybył wczoraj do 
W ilna wiceprezes Najwyższej Izby Kontroli 
Państwowej p. Zenobjusz Rugiewicz w to. 
w irzystwii Nac2 . wydz. iprezydjalnego p. K. 
Bęcht rzewskiego. Pobyt kugiewicza ma cha 
rakter s łużbowy i potrwa do poniedziałku.

MIEISKA
— (o) S p ra w a  p rzy jęc ia  p rzez  

m ia sto  K ie r o w n ic tw a  r u c h u  k o  
ło w e g o .  Jak sie dowiadujemy w szyst­
kie przedwstępne prace w sprawit OD- 
jęcia przez miasto ruchu kołowego 
zostary zakończone. Ostateczne opia- 
cowanie wytycznych nastąpi na K o n fe­
rencji przedstawicieli Województwa- 
Starostwa i Magist atu, która bediie 
zwołana w przyszłym tygodniu.

—  (o) O świetlenie przedm ieść. Z począt 
kiem nowego tygodnia elektrownia miejska 
■rozpoczyna rśu Mienie dzielnic „Nowe m ia ­
sto", rzeźni miejskiej, i „Dolna". Na „Nowem 
nieście będzie- 31 lamp , na „Dolnej" 15 

lamp.
—  (o) P iz ; jęcie now o/.budow atiych u_ 

rządzef na efluurnw ni miejskiej. W  dniach 
25, 211 27 i 28 listopada stowarzyszenie dozo 
ru kotłów w Warszawie na zaproszenie M a­
gistratu przeprowadzi ostateczne przejęcie 
nowozbudowanych urządzeń, maszyn ’i ko­
tłów elektrowni miejskiej.

—  (o) Spraw y oudow larie. Ze źródeł mia 
rżnajnybh, dowiadujemy s i £ !’że z kredytów 
budowlanych, k.óre mają być udzielone w r. 
1930, miasto Wilno ma otrzymać, za pośre­
dnictwem Komitetu rozbudowy m Wilna, 
najwyże' na wykończenie domów, rozpoczę­
tych, nie zaś na oudowę domów nowych z 
tego n i b y  powodu, że w Wilnie nie odczuwa 
się v. ielkiego głodu mieszkaniowego.

W obec tego miejskią czynnik' miarodaj­
ne zamierzają w tej sprawie in terwenjowae 
w min. Skarbu i Banku Gospodarstwa Kra­
jowego, ponieważ już oduawna zosrało u- 
stalonem, ż.c w W dnie odczuwa się ogromny 
brak mieszkań nie tvlko hygjenicznych ale 
nawet i sanitarny :h. Około 50000 ludności 
wileńskiej zamieszkuje w lokalach jedno izbo 
wyęh. przyczem na jedną izbę przypada 3 ^ 1  
osoby. Mieszkań, podjadających prym ityw­
n e  urządzenia K gjen iczn e  miasto posi toa  
n a jw -że j  około 15 proc, | udność mieszka 
■nie tylko w suterenach, ale naw et w podtni- 
terenach i to w samem centrum miasta.

—  (a) Kar itkę P ogotow ia R atunkow ego 
Preparow ano. Po dokonaniu potrzebnej na- 
orawy ipoczęla kursować nieczynna od 3 dni 
karetka Pogotowia Ratunkowego. Nieuleg'a 
wątnliwości, że karetka ta robiąca dziennie 
po kilkadziesiąt kilometrów w prędkim cza­
sie znowu będzie wymagała kilkudniowej na­
prawy, a w ówczas znowu trzeba będzie w y ­
ciągać z lantusu przedpotopową landarę kon 
na. Najwyższy czas zaopatrzyć się w zapaso­
wą karetkę na nabycie której pieniądze1 m u ­
szą się znaleźć.

Sadzimy, że w sprawę tę wejrzą pp. pre- 
zvdt nt i wiceprezydent miasta i nakażą n a ­
leżyte j sumienne załatwiani^-itak ważnych 
dla tobołu mieszkańców spraw.

■ ch bezpośrednie zainteresowanie się Po­
gotowiem R atinkow em  bezvvzględnie spflwo- 
duje żt pomoc lekarska ^ostanie postawiona 
na odpowiednim poziomie.

— (a) Pom oc rządow a przy budowie 
studzien i w odociągów . Władze sanitarne pań 
s twowe dążąc do zaopatrzenia ludności mi’a-
teczek w zdrową wodę postanowi';- ururhi 

m specjalne kredyty na zap oczą tkow ana  w 
całym sze/regu miejscowości urządzeń zaopa­
trywania w wodę. Będą udzielane poż-czki 
na budowę studiu, linij katializncyjno wo- 
doc ągowych i przedwstępne badania do b u ­
dów v wodociągów i kanalizacyj.

WOJSKOWA.
— (o) S p i s  p o b o r o w y c h  ro cz­

n ik a  1909, :Dnfa 3C listopada upfy- 
wa ostateczny termin rejestracji pobo­
rowych rocznika 1909. Wszyscy ci. 
którzy nie stawią się do rejestracji, 
będą karani.

—  (a) Z głoszenia mężczyzn w  wieku 
wojskowym. Referat wojskowy Magistratu 
tylko do 31 bm. będzie przyjmował zgłosze­
nia mężczyzn którzy w  t o k u  bieżącym winni 
są 2jgłositi‘V się do obowiązkowej rejestrach 
wojskowej.

—  (a> Kwatery dla w ojskow ych. Do po- 
szczegóm ;ch  g n rn  zostanie wysłane w yjaś­
nienie włbdz 'administracyjnych w sprawie 
udzielania kwater dla wojskowych mspekto 
rów konic^jS przyszłość gminy nie będą  m o ­
gły żądać ipelnego wynagrodzenia zr mieszka 
nie od osób w ojskow ych przybyłych na te­
ren .gminy w celu lustracji ,erenu i rewizj 
ksiąg ewidencji kon . jako też od w o jsko ­
wych. biorących udział w przemarszach lub 
ćwiczeniach.

—  ty )  U roczyste o tw arcie świetlic żoł­
nierskich. Wf-teobotę o godz. 5 po pc' o d ­
będzie się uroczyste otwarcie świetlic zolniet 
,-ki.ch w 1 i 5 ipp. 'eg.

Świetlice te mieścić się będą w koszarach 
1 Brygady a zorganizowane zostały stara­
niem WM. Oddziału Polskiego Białego Krzy­
ża.

POCZTOWA
—  (a) O ddział PKO w W ilnie. Otwarcie 

oddziału Pocztowej Kasy Oszczęanosci w 
Wilnie nastąpi w dn.u ,6  gruania. Biura o d ­
działu będą  isię mieściły iprzy ulicy Mickie- 
v.'ic?a 7.

W  zakres działalności oddziału będą 
wchodziły: obrót oszczędnościowv ubeznie- 
czen na życią  wpłaty na konto czekowe PKO 
i inne.

BZKOLNA
—  y) Zmiany personalne w  szkolnictwie.

Na mocy rozporządzenia ministerstwa zapro 
wadzone zostały na terenie Wil. Okr. Szkol­
nego pewne zmiany personalne.

inspektorowi szkolnemu w Głębokierr. p. 
W. G.i-yglewskiemu poruczone zostało pełnie­
nie obow :ązków wizytatora szkół, dyrekto”. 
gimn. im H. Sienkiewicza w Zbarażu p. M. 
Wtołłowicz n’a własną prośbę orzenies:ony 
został na stanowisko nauczyciela gimnazjum 
w Wilejce Powiatowej

ZEBRANIA i  ODĆZ FTY
—  (y) O dczyt min. Czerw ińskiego. Na

zanroszanie Okr. Zw-ązku Legionistów oraz 
Wileńskiego Okręgu Z w ;ązku Peowlaków wy 
głosi p. minister cyznaf religijnych i o św ie­
cenia publicznego S. Czerv jński we czwartek  
dn. 28 listopada br o godz. 17.45 w sali te­
atru miejskiego na Pohulance referat p.t. 
„Konstytucja Państwa, a wychowanie publi­
czne".

Referat ten transmitowany przez radiosfa 
t | j ę  wileńską poprzedzi, słowo wstępne w y ­
głoszone przez posła Marjana Kościałkow- 
iskiego.

W stęp  na salę za zaproszeniami, p o  kfóre 
zgłaszać się można począwszy od dnia 25 
bm. w obu wyżej w ymieniorych Związkach, 
ponadto w Związku Pracy Obywatelskiej Ko 
biet i w sekretarjacie wojewódzkim Bezp. 
Bloku W spółpracy z Rządem.

—  Z ebranie okręgow i-go zw . Peow iakow . 
W7 dniu 21. 11. br. odbyło się zebranie zarzą­
du okręg, związku Peowiakow, któr .-mu 
przcv,'odniczyl w zastępstwie prezesa z v z ą -  
d i posła Jana Piłsudskiego, p. wicewojew iaa 
Kirtiklis.

Na zebraniu tym byli obecni członkowie 
zarządu: p. Budrys-Budrewicz, Al., dr Bur- 
cho.dr Stefan, dr. mjr. Dobaćzewsk Eug„ 
Gulbinowa Ewa, Trzaska - Pokrzewiński Nor 
b :rt. Łęczycki Kazimierz, Łannicki Stefa J  Za 
biebki Henryk, Zanowa Teresa.

Po odczytaniu przez członka zarządu p. 
Budrys Budrewicza referatu o n a :bliższych 
zadaniach ■ wydziału W ykonaw czego zarządu 
powołano sekcje:

1) Organizacyjna, kierownikiem której 
zos.a p. Budrys Budrewicz.

2) Historyczna, pod k'erow tictweni p. Lc 
czyckiego Kaz., i dr. Stefana Burchardta.

3) Sekcję ogólną do kompetencji które; . 
należą spnawy gospodarcze, wojskowe, brat 
niej pomocy i opieki; kierownikiem tej sek­
cji został p. Trzhska Pokrzewinski Noroert.

V. dalszym ciągu obrad dokonano wybo 
re Wydziału W ykonaw czego 2arządu  {..-krę­
gow ego w następującym składzie: p. peset 
Jan Piisudski jako prezes, mjr. dr. Dobaczew 
ski Eu-g. —  wiceprezes.

Jako delegata Z —iązku na powiat Bra- 
siawski wybrano p. Teresę Zanową, na zjazd 
delegatów Okręgowych Związku dn W arsza ­
wy, który się odbędzie" dn. 24. 11. br. został 
wyb-ariy p .  wicewojewoda Kirtiklis.

—  „Wulkany na Aichipeiagu Malajskim" 
W tych dniach w sali Klubu Handlowego 
(Mickiewicza 33) wygłosi odczyt w języku 
-osyjskiin znany badacz wulkanów W. Pie­
truszewski na tem at-),Wulkany na archipela­
gu Malajskim".

—  Odczyty Polskiego Cze.wonego Krzy­
ża. W nadchodzącą niedzielę w sali kina 
..Światow:d‘‘ Mickiewicza 9 staraniem Z arzą­
du Wileńskiego Okręgu P ^ k i e g o  Czerwone­
go Krzyża dr. Ludwik Rostkowski wygG- 
odczyt ri.t. „Jaglica i jej zwalczanie".

Wstę.p bezpłatny.
—  O dczyt w O gnisku KulejOwym. V. d..

24 b. m. o godżń 18 w s a i i ; własnej prży/ 
ul. Kolejowej Nr. 19 .p. Zygmunt Hryniewicz 
prof. gimn. A Mickiewicza wygłosi odczyt 
na temat ..Alkoholizm wśród młodzieży szkol 
nej". W stęp woln\

UNIWERSYTECKA
—  Echa jubileuszu Uniwersytetu Stefana 

Batorego. Na ręce JM rektora nadeszło pi- 
,'śmo z Uniwersytetu w ' Szegedinie ( W ę g r ; ) 
z nadzwyycżaj serdęćźnem podziękowaniem 
za gościnne przyjęcie, jakiego doznał w Wi! 
me podczas uroczystości jubileuszowych d e ­
legat uniw ersytetu  w  Szegedinie prof. Be­
la Kanyi, zapraszając rektora i profesorów 
Uniwersytetu Stefana Batorego by na w io ­
snę zechcieli odwiedzić Szegedin jako goście 
Uniwersytetu.

AKADEMICKA
—  Zarząd Kola M atematyczno Fizyczne, 

go st. U.S. 13. podaje do  wwdomościj że w n: 
dzielę, dn. 24. U .  br. w lokalu seminarium 
Matematycznego (Zamkowa 11) o godzinie 
1,2 z-ostame wygłoszony referat kol. V ac łav ,a  
Grądzkiego p. t. „O zagai,-  ; niu t fk jrm oniuz  
nem". Wstęp wolny. Gaście mile widziani.

— Z kóla polonistów USB. W niedzielę 
dn. 24 l l . io ,  godz. 11-ej. (punktualnie!) w  lo 
kalu seminarjum polonistycznego odbędzie 
się zebranie sekcji historyczno-" literackiej. 
Kol. Rochiewicz będzie móyvił o Remarąue u. 
Obecnośt członków konieczna^ igaście mile 
widziani.

KOMUNIKATY
—  Sobótka. Dziś odbędzie się w  Kole 

Pol. Mac. Szk. im. T. Kościuszki, ul. Turgiel- 
ska 12ife irogr.: Przemówienie, przedstaw ie­
nie „Zagłoba sw a tem " kom. i zabaw a ta n e ­
czna. W stęp  za zaproszeniami. Początek o 
godz. S wiecz.

ROŻNE
—  (y) Bibljoteki szpitalne. Mm. spr w e ­

wnętrznych nadesłało do Urzędu W ojewódz­
kiego okólnik polecający zf-chęCać szp-mUł 
zwłaszcza prowincjonalne do zakładania przy 
szpitalach Irbliotek fachowo lekarskich "i 
wstawiania do budżetów  newnych kwot na 
ten cel.

(a) R ozszczep ie  agoptury wydziału prze ­
mysłowego. Wydział przemysłowy Magistra­
tu -ta być znacznie rozszerzony. W  skład 
wydziału mają wejść niektóre działy z w y­
działu przemj, slowego w województwie.

Ul
D ziesięć w agonów  Tnu siraw ił ogień

-W i n i u  w c io ra R z y tn  w m a ją tk u  M .s a r r ,  g m in y  K a H o w sz c z y z n a , p o w ia tu  
P b s t a r s k l e g j  w y b u c h ł  o g ro m n y  p o ż a r . P a s tw ę  r o z s ta m ł e g o  żyv in ło  s t a ł  s ię  
le n  i m aS L vr> 'fab rv r*ne*  n a le ż ą c e  d o  f irm y  „ L e n  Pulsfci“, a z n a jd u ją c e  s ię  w  
b u d y n k u  K a lik s ta  P i łs u d s k ie g o

Jak w y n k a  z w y ja śn ie ń  e le k tro m o n te ra  o g ie ń  p o w s ta ' w sk u te k  k ró tk ie g o  
sp ię c ia  e ie k try c z n e g c . W sz e lk a  p o m o c  o k a z a ła  s ię  b e z s iln ą  w o b e c  s i ły  
o g n ia ,

P o ż a r  s t r a w ił  10 w ag o n ó w  In c  p rz y n o s z ą c  s t r a ty  s ię g a ją c e  w y so k o śc i 
40  0 0 0  z ło ty c h . P rzy czy n y  p o ż jr u  z b a d a  n ii m ie js c u  s p e c ja ln a  k o m is ja . (y).

CHODZĘ PO MIEŚCIE..

Na czele wydzfełu stanie najpra wdopodob 
niej inż. Godwod.
—  (a) Z abezp  eczenia p rzeciw pożaroye. W

celu zabezpieczenia domow przeo pożarami 
które najczęściej wybuchają  z powodu zanie­
czyszczania komintów, wzmożony został d o ­
zór nad wycierem kominów w mieście : nr 
przedmieściach gdzie grozi naiwiększe nie­
bezpieczeństwo pożarowe. Taksam o zostało 
zarządzone badanie s trychów w celu usunię­
cia rupieci grupowanych kolo kominów i 
z .powodu zbytniego nagrzewania często po­
wodujących pożar.

— (y) Będziem y mień ostrą zimę, Bo 
srogich syberyjskich mrozach zimy ubiegłej, 
pytanie, jaka będzie zipta roku 1929 —  30 
staje się aktualnem

Jakże .zatem zapowiada się zima? Wnr. '- 
by ..wyczytane*' w g w i a z d a c h  i K s i ę ż y c u  
p r z e z  astronomów każą p r z y p u s z c z a ć j j ż e  o- 
becna z i m a  będzie o s r a .  Wreszcie teza czy­
sto n a u k o w a ,  statystyczna t w i e r d z i ,  ż e  d ł u g a  
i piękna jesień (a t a k ą  m a m y  obecnie) zna- 
mienuje g w a ł t o w n ą  c i ę ż k ą  zimę.

Na Szpicbergu już obecnie tem peratura  
wynosi 15 stopni co daje wiele do myślenia.

Stacje meteorologiczne są zdania, że 
pomiędzy 17— 20 grudniu mroz po­
chwyci w sw e kleszcze nieszczęsn; ląd euro 
pejski.

Na pocieszenie pozostaje  nam  tylko, że 
nastąpi to dopiero za miesiąc, następnie, że 
uczeni się mylą i że wreszcie zapowiedz anv 
mróz może ominąćJjRolskę.

—  a)  Jak p .zachow yw ać filmy. W  naj­
bliższym czasie zostaną w ydane przepisy re 
gulujące spraw ę przechowywania filmowych 
taśm celuloidowych. Po za całem szeregiem 
zarządzeń zabezpieczających film; p*z"d 
ogniem będzie nak'azar. e przechowywanie 
filmów w k>ka'ach ta najwyższych piętrach, 
by w razie pożaru gryzący dym od palących 
się taśm nie uniemożliwiałby przedostanie się 
lokatorom płonącego domu do miejsc bez­
pieczniejszych.

—  T ow arzystw o  hodow ców  gołębi p o ­
cztow ych „C zuw aj" nadsyła nam następujące 
pismo:

Prezes Dyrekcji P oczt i Telegrafów p. inż. 
Żóttowsk w wysokiem zrozumieniu znacze­
nia rozwoju gołębiarstwa pocztowego na Kre 
sach Wschodnich, wyznaczy! jako nagrodę 
dla w ystaw y z okręgu D( >K !U najlepszych 
gołębi pocztowych na PWK z pryw atnych  
funiuszów kwotę 1C zł. —  Tę n agroaę  xo 
misja sędz ^wska PWK przi znała członkowi 
T-ow. Fod. Goł. Pocztow ; ch „Czuwaj" p. Jó 
zefowi Nowickiemu. —  Zarzad T-wa ,,C'.u- 
* a j '  składa ta drogą Panu Prezesowi żół - 
towskiemu serdeczne podziękowanie za iego 
ofiarność i poparcie dążeń hodowców.

Jednocześnie wobec przenjosienia pana 
Prezesa do stolicy, hodowcy z żalem żegna­
jąc sw ego wysokiego protektora, życzą mu 
iaknajwięcej sil i -energii do dalszej owocnej 
pracy dla odrodzonej Ojczyzny.

— (o) W iln o  b ez  ło te w s k ic h
ryb . Dowifdujemv się, że wskutek 
burzy, ,aka od kilku dni z przerwa­
mi panuje na merzu Bałtyckiem, ry­
bacy łotewscy wstrzymują słę komp­
letne od wyj&rdu na morze. W 
związku ? tern fabryki konserw w 
Wilnie, otrzymujące ryby oa ryba­
ków łotewskich, od kilku dni nie 
otr?«'mr!ją żadnych transportów rvb z
Rygi. ’

— W yjaśnienie. W związku z notatką w 
rr .  „Słowa* z dn. 9 hstopada w której była 
movya -jakoby wszy.si-kie miejscowe związki 
fryzjerskie postanowiły wszcząć starania o 
■uzyskanie p raw a  pracowania w dnie świą­
teczne, otfzyr.iujem; wyjaśnienie Cechu Frv 
zjęrów i Golarzy, z którego wynika, że Cech 
co akcji tej nie nateżv . że złożył podanie do 
Starostwa Grodzkiego z prośbą o poc iągn ię ­
cie do odoowiedzialności sądowe' tych wła­
ściciel zakładów fryzjerskich którzy nie chcą 
podporządkowąp sie zwyczajowi usankcjon; 
w-Hiem prawem święcenia niedziel i świąt 
Powy.zsze podanie jednocześnie bvlo zaakce­
ptowane na Wal nem Zebraniu, które odbGo 

■sipjw dmu 10 października br.

t e a t r  i m u z y k a .
— 7 eatr  miejski n a  Pohulance. Dziś c /a -  

rowna baśń dramaB-czna Szekspira „Ser. 'no- 
r  letniej7) z muzyką Mendelsoht.a, „tórs na 
. /w  irtKowej premjerze doznała en tuzn s tv -  
cznega przyjęcia i której kolosalne powodze 
me zaiów no artystyczne jak i kasowe wró­
ży długi żywot na naszej scenie. W  p rzed- 

■;s-tav iw n i u tem oprócz licznego zespołu artv 
stycznego bierze udział, chór, orkLstra  otaz 
!'czm statysci.

—  „M ainati do w zęcia" jako popołudm ó- 
zka. Rekordowa komedja Grzymały Siedlec­

kiego „Maman do wzięcia" 'grana będzie w 
teatrze na Pohulance jutro w niedzielę o go 
dzinit- 3.30 po '.cenach zniżonych.

— T eu łr miejski Lutnia. Przedstaw ien ie  
szkolne. Dziś w sobotę o godz. 3.30 p p  na 
przedstawieniu szkoinem ukaże się świetna 
komeflja Goldoniego „Gber/.ystka" W ieczo­
rem o godz. 8. koncert „H arf-"  warszawskiej

Jutro, v niedzielę o godz. 8 w. po raz cmi 
g: ukaże się na przedstawieniu wieczomem 
śtyłowa włoska komedja z 18 go w. „Ober- 
żystku" Goldoniego w pierwszorzędnej obsa 
dzie scenicznej.

—  „Fotel 47". św ie tna  i arcywesgla ko 
media Verneui!la „Fotel Nr. 47“ ukaże się 
po ra z 1 nierwszy we wtorek na scenie teat­
ru lu tn ia  z;M. W erm czówną (świwną a r ty ­
stką Teatru  Krakowskiego) oraz Zelwerowi 
cźern, który tę nowość wprowadza na naszą 
scenę.

—  Koncerty „Harfy". Na dzisiejszym kon 
cercie w sali teatru miejskiego Lutnia o g. 
8 w. oraz jutro o godz. 3.30 usłyszy Wilno po 
raz pierwszy świetny chpr warszawski „Har- 
ja" pod kierunkiem W acława Lachmana Zna 
komity ten zespól nagrodzony pierwszemi 
nagrodam- na konkursach zagranicznych z a ­
szczytnie wywiązał się ze swego obowiązku 
sprzecznego rzucając w świat piękno pieśni 
polskiej w doskonalem wykonaniu. Prasa kra 
jowa i obca w wyrazach najwyższego za- 
ehw yr" wypowdada swoją opinje, że śpiew 
..Harfy" wprowadza słuchaczy w entuziazm 
zarówno całością mistrzowskiego wykonania 
jak i brzmieniem giosów robiących w-raże- 
ńie głosów śpiewaków "pe r  >wych Koncer­
ty takiego chóru będą dla Wilna praw dziw ą 
sensacją zwlasżcza, że oba koncerty odbędą 
się z udziałem znakomitego tenora opery 
warszawskiej Adama Dobosza. Dzisiejszy 
koncert transmitowany będzie przez radjć 
wileńskie celem umożliwienia wysłuchania 
koncertu t; m osobom, którzy nie "zdążą za­
opatrzyć rsię zawczasu w biietv. Pozostałe 
bilety nahyw ać możnaNdziś od godz. 11 r. 
w kasie zamawiań w tea trze  Lutnia.

—  < ł>chód dziesięciolecia „R eduty". W 
piątek 29 listopada starań  em komitetu oby- 
Yvntelskicgo uczczenia zasług „Reduty", w  
dniu dzdesięciolecia jej zhlcżenia, w teatrze 
mieisk.m na Pohulance odegrana zostame z 
udziałem Juljusza O s te rw -  „Uciekła mi p rze ­
pióreczka" S. że ron sk iego .  Po I-szym akcie 
■sjoołeczeństwo wileńskie złoży hoid zasługom

bis!' b o  S e a a k c i l
W ieice Szanow ny P anie Red-'retorze:

W  num erz t  267 z dn. 20 b.m. „Dziennika 
Wileńskiego" ukazał się anonimowy ar+ykuł, 
w któryrr nieznany autor, przekręca w spo­
sób tendencyjny „infoimuje" o stanowisku 
korporacji, w związku z v,yboram, na Zjazd 
Ogólny "P M.A. i do M.K.A., pieniąc się ze 
złości, że korporacje, m.ast glosować ,ia listę 
t. zw. „ńarodową", wolały utworzyć włas­
ny blok wyborczy i oddać głosy na swoich 
kandydatów. W obec tego, że pomieniony ar­
tykuł nioze być oow-odem niejasności i przy- 
fzynić się do dalszego bałamucenia opinji, 
uprzejmie prosimy Sz. Pana o łaskawe za­
mieszczenie w poczytnem piśmie Pańskicm 
następującego oświadczenia Prezydjum Wil. 
Koła Międzvkorporacyjnego, w cel . rozw ia ­
nia bałamutnych j  wręcz kłamliwych wiado­
mości:

Nieprawdą jest, jakoby Zw. Pol. Korp, 
Akad. w vpow ;edział się .przeciwko k oncep­
cji tworzenia odrębnej listy korporacyjnej i 
jakoby —  według „Dzień. Wil.". is t  ni.ał cha 
korpnracyj nakaz z Z.P.M.4. popierania t. 
zw. listy narodowej lub zgłaszania do niej 
akcesu, natomiast p ra w d ą  jest, ze PrezydJurr. 
Z.P.K.M powzięło uchwałę, pozostawiającą 
całkowicie wolną rękę wszystkim ś ro d o w i­
skom korporacyjnym -,v tw orzeniu  list w y­
biorczych i w sprawie  głosowania na poszcze­
gólne listy.

Nieprawdą jest, że ,,sprężvną całej tej 
spraw y (listy wyborczej korporacyjnej) by ­
ły dwie bankrutujące orgarizacje  poli tjcz- 
no ideowe", jak  utrzymuje „Dzień. W il" ,  hle 
praw dą jest. że listę" wyborczą korporacyjną 
powołały do życia wszystkie  korporacje 
związkowe jednomyślną uchwałą oełnego 
kompletu Wil. Koła Międzykorp. na posiedze­
niu w dn. 11 bin.

Korporacja „Polesia" ,e s t  dopiero ko r­
poracją kandydującą, nie posiada r r a w  korp. 
rzeczywistej i nie ma praw a w ystępow ania 
nazewmątrz jakc samoistne organizacja bez 
zezwolenia Wil. Koła Międzykorporacyjne^o, 
„Concordia" zaś zgłosiła aKces do Związku, 
ale sprawa jej p rzv jęc :a^  jako korp kand. 
definitywnie rne została jeszcze -ałatw ora .  
Angażowanie się obu tycń korpofacyj w  po­
l i t y c e  wyborczej w  n-ic^em nie tr.oża wpłv- 
nąć na stosunek Wil. Koła Międzykornora 
c r jnego  do kwestji v 'vborów, r.atc; * ast  jako 
sprzeczne z uchwałą Wil. Koła Międzykorp., 
może wpłynąć na stosunek Wil. Koła M iędzy­
korp. dc tych korporacyj.

Żaden z członków Konwentu Polonia nie 
należy do  żadnej organizacji polityczno - ide 
owej. me jest więc torawćą jakoby^ kol. Eu 

,|:er.jusz Gulczyński należał q o  „Myśli Mocar 
stw owej" lub" „Młodzieży Demokratycznej", 
natomiast jest prawdą ż t  działalność w spra 
wie wyborów cum. E. G"lczyńskiego, j-Jco 
członki Prezydjum, jest najz-pełniej zgodna 
z uchwaiami" Prezydjum ZPKA, Wil Koia 
M iądzykorporacyjnegr i Konwentu -Polonia, 
przeto ustęp; rzeczonego artykułu z „Dzień. 
\Vilen.».:nr. 257, dotyczące jego osoby t r a k ­
tow ać musimy jako napastliwą insynuację 
przedwyborczą.

Jednocześnie Wileńskie Koło Międzykor- 
poracyjne kategorycznie protestuje  przeciw- 
k o  niesł; chanentu mieszaniu się do spraw ko r­
poracyjnych czynni;.ów niepowołanych w tym 
wypadku „Dzień. Wflen.*', oraz D r z e c i w k o  w; 
zyskiwaniu przez to  pismo nazw korporacyj 
w anonimowych artykułach agitacyjno - w y ­
borczych, oświadczając, żt w przyszłości t e ­
go tolerować i puszczać płazem nie będzie.

Raczy Pan przejąć. Panie Redaktorze, w; 
razy wysokiego szacunku i poważania 

Prezes"Wil. k  4a Międzykorp. i 
konwentu Polonia M. Uowiclti. 

Sekretarz K! Polonia W . Cywiński.

* o s a * .. .___
„Reduty". Początek o godz. 8 w. Bilety już 
są  do nabycia w kasie zamawiań w teatrze 
Lutnia od 11— 9 wiecz. codziennie.

CO GRAJĄ W KINACH?
H eijos — i- arzuczona Nr. 68
Hollywood -  \  /ładca Sahary
Lux —  B arka Miłoścu
Św iatow id —  Na Stokach Cytadeli.
W anda —  N adkobieta.
Fden —  Variette.
Piccadilly —  K enigsm ark.
Kino Sionce —  Na zgliszczach nam ięt- 

*ośc„
O gnisko Kol. —  c m ; I arvża.
M łćiskie —  W iosenna Parada.

WYPADKI V KRADZIEŻE
—  (c) Wypadki za dobę. Za czas od 22 

do 23 bm. do gooziny 9 rano zanotow ano w 
Vt lnic 61 w y pad ló w ,  w tem kradzieży 6, za 
klóceń 'p oko ju  7, przekioczeń administra­
cyjnych M, reszty zaś podajemy w skróceniu.

—  (c) Zapadła się jezdnia. Kolo domu Nr 
20 przy ul. Mickiewicza os.r .ęia się je,„dnia 
nr. nieznacznej przestrzeni. Miejsce gdzie je­
zdnia zapadła się zostało zabezpiecz" one.

—  (c) Zatruł się a 'koholem . Na ulicy 
Piłsudskiego upad! na chodnik nieznanego 
nazwiska mężczyzna, który jak następnie oka 
za '"  śię zasłab. ^  skutek nadużycia alkoholu. 
Zatrutego odwieziono do szpitala.

—  tc)  OWawa ita rynkach. Wczoraj z r a ­
cji dnia ta rgow ego policja przeprowadziła  na 
Cyrkach obławę i zatrzym . to  kilkunastu h an ­
dlarzy przy których znaleziono g’arderobę me 
y/iadomego pochodzenia.

— (c) Alarmy poża-ow e. Wczoraj w 
dzień straż ogniowa była w zyw ana do domu 
Nr. 22 przy ul. Mickiewicza gdzie zaohjily się 
sadze w kominie. Okoto godziny 5 poraź 
drugi w ezwano straż ogniow ą na ulicę Kai 
vsar\ iską do domu Nr. 1 gdzie również ■/. p j .  
wodu defektu w kominie groziło niebezpie­
czeństwo pożaru. W  obu w ypadkachh^traż 
ogniowa niebezpieczeństwo usunęła bez 
■większego wysiłku.

—  (c) A utobus zderzył się z taksów ką. 
Na ulicy Mickiewwza autobus Nr. 14435 
zderzy! się z taksówką Nr 145. Oba poja­
zdy dozna!; nieznacznych uszkodzeń. v’ 
padków z iudżmi nie było.

-  (c) Włamanie do sklepu. Nocy w iz o m ]
szej n.eniani sj trawcy za pomocą wyłamania 
desek w ścianie dostali się do sklepu Cicho­
ckiego mieszczącego się przy ul. Antokoi- 
skiej ro-g Tiv.oli i skradli zegarek złoty, u- 
b ra r  e i inne rzeczy ngólnt 1 wartości 270 1.

—  (c) Potoka-z. Na ulicy Sawicz do prze 
je/.dżającego o zmroku tą uiicą Piotra Maków 
skiego mieszkańca wsi Podjelnakp cm. rze 
szanskiej podbiegł jakiś o.-obnik i ś c ią g n ą w ­
szy z wozu worek z soią usiłcwń! zbiec.

—  (c) Zbiegł uczeń orkiestry w ojskow ej.
Uprzykrzywszy sobie monotonne życie żoł­
nierskie zabra! ubńrnie wojskowe i uciekł 
w niewiadomym kierunku uczeń ccwiln; 1 p. 
a. p. Czesław Wojtkiewicz, mieszkaniem m. 
Dukszt.
Zdołano go jednak ująć i oddać w ręce po­
licji. Zatrzymanym okazał się zaw odow y zło­
dziej Izaak Szyff (Archanielska 32),

—  (c) Ujęc-e poszukiw anego Podczas 
obławy na terenie i komisarjatu p.p. zatrzy-

D PEWKEi S T liO m  ńn R f iw t S R  
FOLII

Jes t rzeczą powszechnie znaną, że przed­
mieścia Wilna, w  swej przeważnej części 
cierpią na brak wody.

Brak studni, bńak wody —  oto jeana z 
wielu bolączek: Zarzecza i Snipiszek i dużej 
części Antokoia i wreszcu wszystkich prawie 
co odleglejszych o d  śródmieścia dzienne.

M ag isb a t  nasz już od dłuższego czasu Ja 
mie giowę nad spraw ą wody, już ponoć de- 
libe. je n ad  tą sp raw ą nie od wczoraj Korni 
sja  Techniczna Miejska, a tymczasem ludzi­
ska jak n iewygodę cieipieli tak cierpią.

Właśnie wczoraj na biurko mi rzucono 
list mieszkańca Równego Pola p. St. Soł. 
oto co Ust ten głosi*

„Już drugi rok mija od rozpoczęcia re 
montu studni publicznej mieszczącej się prze 
ul. Równe Pofe nr. 6 na ziemi dzierżawionej 
przez p. Rusaka Dyimtra**.

iJk,Studnia ta ob sługuje całą dzielnicę —  
to też niemałą była raaość mieszkańców, gd.. 
Magistrat wzią* się do jej naprawy , ale 
niermiiejsze oyło też zdziwienie jKiwszechn.- 
gdy przez miasto prowadzona n a p r a w a  przer­
w ana została  i gdy^ wiadomem się stało, że 
nie miasto ale pan Rusak remont kończyć 
będzie".

„Zarządzono składkę na  reparację studni; 
na rodzinę wypacno po a  z!.. Nie o to jednak 
chodzi, pisze p. St. Soł. cl odzi o to, że nie 
wiemy na co zebrane .pieniądze poszły, gdyż 
remontu odpowiedniego w stosunku do zebra 
nych kwot nie widać do tąd  .

„Studnia jest korbową, więc musiałaby 
się przy niej znajdować jakaś lina do o p u ­
szczania w iader do zaczerpnięcia wody. Tym 
czasem p. R. umocowai używany łańcuch, 
który po paru ar.iach dokończył sw ego  ż; 
wota. B ; ć może, ze przedtem diugo stuży' 
do nawiązywania bydła, o ile nie psc w  ka 
żdym razie -służbę publiczną przy studni pei 
nił krótko"

„Zostaliśmy ze studnią, ale bez tańcu 
cha‘*.

„W  piątek 15 (b.m. notuje m ój k o re s p o n ­
dent, idę zrana  po wodę, aż tu Łudzi się ja 
kieś biedaczysko przy studni! —  Urwała mu 
się wierówećzka (bo już od iks czasu wszy 
sc; chodzimy z wiasnemi linkami).  Wiadro 
wpadło do studni, a wślad za nim i czapka, 
której właściciel zbytnio i nieostrożnie byl 
ciekaw losów tylko co utraconej części sw e­
go dooytku. Zamiast jednej stra ty  —  dwie 
naraz". •

„Należy jeszcze -o tem wspomnieć, że 
studnia nasza oddawna nie jest czyszczona i 
prawie całe lato nie mieliśmy w ady wćaie, 
gdvż po zanurzeniu wiadra wgłąb wydoby 
waio się p  ół w iaa ra  mufu. -— Czyż można 
to  nazw ać wodą"5 Czyż mema w Wilnie, je­
śli już nie technicznych, -— +o przyndjmn.ej 
san t i rn ych  wMdz, któreby się spraw ą wody 
na Równem Polu zaję ły?"

„Aoeiuję, kończy p. Soł., do M agistrati
0 odebranie opieki nad studnią p. Rusakowi ■
1 danie mieszkańcom naszej dzielnicy przynaj 
mniej wody pod dostatkiem".

C.ekawen jest, czy aby apel mego kore ■ 
sjoondenta głosem wołającego ng puszczy 
nie będzie Mik.

j e s z c z e  o  s u k c e s a c h  p o ls k ic h  
k łu w a lerzy stó w  w  A tn eryce
Z w yc.ęstw o naszych k aw a le rz .s tó w  w 

Nowym «Yorku w w ielkim  k o rk u rs ie  o  P n  
bar N arodów  odb iło  się s re ro k iem  echem  
po  ca łe j Am eryce,

Ekipa polska zo sta łu  zap roszona na 
o b ja z j  naim eiszY Ch skupień po lsk ich . Ko­
rz y s ta ją ; ze  zgeny M. S W ojsk. pp. poi 
G icw sk i por. S tarnaw ski i por. ^Z gorzel- 
sk i przeułużyli swCj pobyt na drugiej p ó ł­
kuli do  1 g rudnia .

W tym o k res ie  odw iedzą o m ' Buffaio, 
CIeveland, D e tro it poćzem  w rócą  a o  N 
Y efku.

P łit. D reszer, szef ekipy p o isk ;ej o j -  
w iadczyi, i t  go tów  je s t przem aw iać na z e ­
bran iach  nolsidchw  czasie obiszd-.i pod » a -  
trunkiem , t e  w stęp dla publiczności będzie  
*olny i odczyty Dędą o /gan jzow ane oł„ 
w szystk ich  polaków  bez różn icy  zabarw ie­
nia politycznego.

Jedna z w rtw órn i k inem atograficznych  
sporŁądzIć iaa film dźw iękow y występów 
■polskiej druż-my w jednym  z ogrodów  p u ­
blicznych. W pokazie  ie ir  v* :żm ie też  
udzia ł stary  u łan  M -rciniak. B ędzie on 
cem onstrew ać  w yszkolenie jeździeck ie  s z e ­
regow ca naszej kaw aferji.

Jak  widzimy z teg o  P o lon ia  am erykań­
sk a  za in te resow ała  się żyw o zwycięzcam i, 
a wyczyny ich s ta ły  się doskonałym  ,a tu  
ten* propagandy, (y)

«  C nłopca b a ro zo  biedi.ych rodziców  g  
S  12 le tn iego  choirego na p łuca pole-
■ c im y  ofiarności Sz. C zytelników , ą,
■  P o trzeb u je  palta  zim ow ego, i obuw ia. *t 
S1 Ł askaw e laiKi przyjm uje adm iu istr. g
■  .S ło w a 1 łła .C horego  C hłopca*. g

l  tarand hotel 'a J S S S T
■  erzy  N. Sw iecie. T el. 7-96, 4uć-33 i ■  
« 336-30.75 pokoi z now oczesnym  k .jn - b  
J fortem  urządzonych o a  zł.5.50 ni d o b ę  g, 
9  w raz z p o l* ie lq Jb '*ii.,:ną,i iYjw.o tle i.iem ■

mano Mowszę Czeriok bez stałego miejsca 
zamieszkania, który iak okazało się był p- 
szukiwany przez policję biaiostocką za li­
czne kradzieże na tamtejszym terenie.

—  (c) Sam obójstw o nieuleczalnie cnorej.
Onegdaj w dzień targnęła się na życic 5U 
letnia Agata Anisimo, zamieszkała przy ulicy 
W ąw ozy  dom własny. Anisimo od dłuższego 
czasu eferpiata na  raka i obecnie stwierdziw- 
py i jest nieuleczalna, postanowiła ukrucić 
swe cierpienia przez samobójstwo. W ubieg­
ły czwartek wieczorem, gdy  zamieszkując;
i  m ą  razem córka i zięć chwilowo byli n ie­
obecni chora dobyła z ukrycia f las;kę z e- 
sencją oc tow ą i wypiła jej zawartość. Nie­
szczęśliwa zmarła orzed przybyciem pomo­
ce tak. że w chwui gd ; rodzina wróciła do 
domu zastaia  już s tygnące  zwłok’ samobó - 
czyni.

— (c) Umysłowo chor;' spow „dow al po­
żar. Onegdaj wieczorem w zaścianku Or,pa 
gminy koscienickiej wybuchł pożar, który zni 
szczyt stodołę wraz z inwentarzem.

Jak okazało się, p oża r  pow sta '  z powody 
zaproszenia ognia przez parobka Aleksandra 
Golca, umysłowo - chorego.

— (c) Podpajertie. W e v r  Podhajce gm. 
m:orskiej pow. brasławskiego spalił się dorr, 
mieszkalny A.strata Sm erciia. P ożar  powstał 
wskutek podpalenia. Podejrzany o to  jest 
współwłaściciel tego domu jefirr. Borowik.

—  (c l Pożar  w K ucżkuryszkach. W  dr..
21 bm. w fabryce papieru w Kuczkuryszkach 
wYhnchł nożar który zniszczył zapas towaru 
wartości 5 tysiędjj ziotych.

—  (y) Popędliw y chlebodaw ca. \ \ r dniu
wczorajszym mieszkanie''  wsi Krawczyny gm 
rzeszańskiej 18 ietni K Wołodko pobiły zo ­
stał tprzez swego chlebodawcę Winc. Sienkie­
wicza.

Zawezwane Pogotowie Ratunkowe prze 
wiozło rannego ao szpitala św iakóba w  Wi! 
nie. Lekarz stwierdził, że pobicie należy do 
kategorii c.ężkiego obrażenia ciała.

F o p ę a l i iw  i-hlebodawca odpowie za swój 
czyn przed Sądem.
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S o b o ta , d n ia  23 l i s to p a d a  1929 r.

11.55—12.05: T ransm isja * W arszawy. 
Sygnał czasu . 12.05— 13 10: P o ranek  m uzy­
ki popularnej: 1) S tr a u s s —w alc, 2) C za j­
kow ski fan taz,a  z op . .P ik o w a  D am a*, 3) 
A lbeniz „serenada* , 4) W ie n a rs k i „Legen­
da", 5) R ubinste n „T o read o r iA n aa lu zn f* , 
u) B orodin—chór z op. „K siąże gor*, 7) 
M uzyka taneczna. 13 s0 —13.20: T ransm isja 
z W irszaw y, K om unikat m eteorologiczny. 
i5.?C —16 00: P rogram  dzienny, rep e rtu a r i 
chw ilka litew ska. .6  00—16.15: K om unikat 
W ileńskiego Tow. O rganizacji i Kdfek R o l­
niczych. 1Ć.15 15.0C: M uzyka z płyt g ra ­
mofonowych G rieg z su ity  „P eer G y n t‘ 

Nr, 2, a) „Skarga lngnny", b) .T an iec  arab  
eki*. G rieg K in ce rt fo rtep ianow y A-moll, 
a j A llegro  sno lto  m o d era to , b) Aoag.o, c) 
A llegro mocseraio m olto  c m arca tu  17.00— 
i7 20: ,W  Świetle ram py* nowoSci te a ira l- 
r e  w n ‘ w T adeusz Ł opalew ski. 17.20— 
7.45: F-. Ijetoii ęeso ły , wygłc si K arol W yr- 

n icz A ic t .r o - ski 17.45 ló.45: T ran sm in a  
z W arszawy. S łuchow isko  dla dzieci. 18.45 

1910 „Publiczność a kino* ouczy t wygi. 
Leszek Szeligow ski. 19 10—19.35: .O d ra — 
le k c e u a to u y  w róg dziecka” (rozm ow a m at­
ki z lekarzem ) c ta io g  w ygłosi pri f. U- S. 
B. dr. W acław  ja s iń sk i z partnerką* 19.35 
— 20.05: PrcSram  na następny tydzień, syg­
na ł c 7 isu z W arszawy i ro zm aito śc i. 20.05 

20.30: „Z szerok iego  Świata* najc iekaw ­
sze w ydarzenia tygodnia  um ów i H enryk 
T okarczyk. 20.30 23.n0: T ransm isja  z W ar­
szawy. K oncert, j feijeton  i kom unikaty . 
23.00 -2.1.00: .S p ace r u e tek to ro w y  po E u ­
ropie", re tran sm isja  stacyj zagranicznych 
i  loka lu  P.A.P.

GIFŁDA WILEŃSKA
d n ia  2? l i s to p a d a  1929 r .

Papier, p rocentow e państw .
ser. II. 1026 r .  

w z ło tych  65

A k c j e .
W.l. Bank Z iem ski — zł 150 w zło tych  za

proc. P ożyczka P rem j.
5 doi.

jed n ą  akcję  158 —

GiEfcDA WARSZAWSKA
22 lis topada 1929 r .

O e n i z y  i w a l u t y :
Tr»uz. Sprz. K upno

D olary 8,ć9,5 3,91.5 8,87,5
Belgja 124,69, 125,00, 124,38
Koper.ńaga 238,90, 239,50, *38,30
B uaapeszt 156,00 156,40 155 60
H oiandja 3o9,80 36070 358,90
Londyn 43,47,3 42,58 43,36,5
N ow y-Y ork 8,90 8,92 8,88
O slo 237,52 238 12 236,92
Paryż 3-5,10, 35 ,' 9 35,01
Praga 26,46, 26,49, 26,37,
Szw ajcarja 173.00, 173,43, 172,57
Bu-, aresz t 5.3125 5,3137 5,3113
S tokboim 239,57, 240,17 238,97
W iedeń 125,40 125,71, 125,09
Węgry 155,57 155,97 155,17
M ło. y 46,o7,5 40,79, 46,56,

C E N Y  W WI L N I E .
Z  d n ia  21 l i s to p a d a  r .  b .

Z ie m io p ło d y : pszen ica 37—40, żyto 
—26, jęczm ień — 25, i ow ies 24 —, gry­
ka  30—31, o tręby  pszenne  20—2_, żytnie 
1 7 -1 8 , ziem niaki 7 - 8 ,  siano  10 12, sło m a 
8 -9 ,  ? mkKuchy lniane 4 7 -  48. T enaencja  
r.ieco m ocniejsza „na ty to . D ow óz słaby.

M ąka pszenna 8C 90, żytnia razow a 
30 - 23, pytlow a 36 —40 t \  kig.

K asza  jęczm ienna 6 0 —70, jaglaną 80 — 
100, gryczana 80 90, ow siana 80 — 110 
perłow a 60 80, nęczak 55 —
1 kg. raanna 100—130.

M ięso  w ołow e 200—240, cielęce 290— 
300, baranie 180—200, w ieprzow e 280—3 20, 
słon ina  Świeża 380— <<00, so iona  380- -4 20, 
sad ło  380— 400, sm alec w ieprzow y 420— 
440.

Nahiał: M leko 40--45 gr ta litr. Śmie­
tana 200 -220, tw aróg  120- 140 za kg., 
se r tw arogow y 180 -2 0 0 , n a s ło  n ieso lona 
600 650, so lo n e  640—600.

Ja ja ; 180—200 za 1 dziesiątek .
W a rz y w a : faso la  b iała 140 —16C,

karto fle  9 — 10, k_pusU  Świeża 9 — 
10, kw aszona 25 30 m arenew  1 5 - 20 
(z k lg .) burak i 10 15 (za k ilogram ) 
brukiew  15—20, ogórk i i 10 zł. za 100 
sz tuk , cebula 10—50, pom idory  100— 120 za 
kg, ka.afio ry  8 0 -1 0 u  za g łów kę.

O w o c e : Jab łk a  s to ło w e  100 — 180 za 1

K ' n o  M i e j s k i e

-A lA  fóSSJSKft

ni, C s tro b  im s k r  9.

Od 'tnis 23 to 27 lis to m  da 1929 r . w łącznie będą w yśw ietlane filmy:

Wiosenna Parada U

D ram at se rc  w szko le  k ad e tó w . A któw  8- 
W ro lach  głów nych: NANCY DREX EL i DAWID ROLLINGS. N sd nrogram : 1) Prop"! andow a 
żeg larsk  „placów ka Ligi M orsk iej i Rzecznej nad jeziorem  T rockiem  w 1 akcie. 2) .ODW AŻNY 

T C H Ó R Z ” g ro tesk a  w 2-ch aictach. K asa czynna vd tf. ; 30. P o czą tek  seansów  od  g 4.
N astępny p ro g iam 1 .S E R C E  LOTNIKA*

KINOTEATR

„ H IE iiliłS
Wnenska 38.

u

Dziś! Se ssacja wszechświatowa! Po eżne arcydzieło! Nowa wielka kreacja mistrza ekranu
N n  W ielki w zruszaiący d ram at ero tyczny. W ro i. gł. .y ta n  ek ran u  genja.ny j y

, , '  J r i i r u  j ' j £ j l l l i n  111 0 0  CONRAD VEIDT i jego u talen t. partnerka  przepiękna ELCA  BPINK.
N iebyw ała em ocynująca akcjal P o tę tn r  grał N iebyw ała tiesć- SzaJone_ n a r 1̂  t l  F ilm ten  z w ielkim  poi rdze en_ 
dem onstru je  się jednocześn ie  w W arszawie w naiw iekszem  feszeneb. kinie „C closeum *. Seansy o g. 4, ó, 8 i 10.15

K1NO-TEATR
„ H U L L Y y ^ a o r

M ickiew icza 22

DZIŚ! W łodzimierz Gajdarow i Cląire Rommer w wspaniałym arcydziele p. t.
4 d J W k  j A  A  #  A  B J j  A  M onum entalny d ram at w schoani w 10 ak t. o  m iłości
I r f f  I w  wmF  l i f r  sze ika  ku b isle j kobiecie

N a D PROGRAM; Tygodnik f irnowy. P o czą tek  seansów  4, 5.30, 7, 8 30, i 10.25.
T ransm isja  rad jow a e p o c z e k a l n i _________________________

Kino - T ea tr

S  o ł i e e  4
Ti. D ąorow sK iego 5
t t gwiazda ek ran u  PR zJ i B Ę kiMA.?

M ark . n enriecka 213 23, 
G dańsk 173,78.

a le ż y  żądać w y ­
r a ź n ie  o r y g in a ln y c h  
n o ż j k ó w  G i l le t t e

Papiery procentowe*
P o l) c z k a  inw estycyjna 119.75 P -em - 

j >wa dolarow a 65.50 a p roc. z on wersy j .a 
> 0 ,- . o pi ac .d o la ro w a 80.— 10 proc. k o le ­

jow a 102,60,5 proc. ko le jow a 46,25. 8 proc. 
L. Z. B. G osp  K ra, i o „n k u  Kom., obli­
gacje B. C o«p K raj. 94. Te ta m ę  7 p roc. 
83 25. 4 i po ł pi oc. L. Z ziem skie  47,00 
8 proc w arszaw skie 67,25.5 p roc. w arszaw - 

k ie 5 0  50 8 p roc. Łodzi o0,50. 5 proc 
S iediec 69.— f p roc. obligacje P. B. 
K om unalnego 93, Staoilizacyjna 8c.50 5 p roc 
RauOnna 4o 8 p roc. z.em akie 74. 4 nroc 
z iem sk ie 4 /3 5  6 proc. p o i .  kor.w . W orsz . 
—51. 4 i pó ł p ro c . warsz. 41. Kalisz 57.

ó ró b :  kury 6 —8 zł. za sz tuką , ku rczę  
ta  3 4, kaczki u3—9, bite 6— 7,
gęsie i&- 20, u t e l 5  18, i r d  ki 2 0 -2 5  
bite 18 20 zł.

R yby: liny żywe SCO—550, śn ię te  280— 
350, szczupak: żvwe 550 buO śn iętą  250— 
38C. leszcze  żywe 500—55J, Sn ę ie  Z8C-350, 
karp ie  żywe 475 500, Śnięte 25u 300, k a ­
ra s ie  żywe 350- 100. Śnięte 230 280, oko- 
iie żywe 500 550, śnięte 3 * 0 -3 5 0 , w ąsa- 

cze żywe 500 550i śn ię te  350 400, sieia- 
w 250-300, sum y 250-z80, w ęgorze 6G0-VuU, 
m iętusy ;>50—280 p łocie -8 u -  250, drobne

L en : Len su row iec  1 gat. 2.50 — 2.60 
do larów  im erykansk -ch  za pua, len .z e -  
r a i )  3 50 — 3.00 do i za  pud. Siem ie 
ln iane 1.27 do i. za pud. (n).

10408. A I. „Szew c Szotom " w Głębokiem, pójKŁ Dziśnień- 
skiego, sklep różny-h drobnych towarów. Firma istnieje od 1903 
roku. Właściciel Szewc Szołom, zam. tamże. 1872 —  VI.

Bank r u m u  iu i ,— luu.ou ru w sz e e n n   J .   , ■ • u  ; x  os ' , 07-7 v i
K ,e "y t 10. Z w ą z e k  S p o i ć  Z a-obk  owych m um kacyjnego Dyrekcji P. 1 T . -adowa 25 1877 - \7.1.
71 50 Pula 8.50'. E F  itiow  iia 11 D ąb ow ic ”  ------------------------------------------------------------------------------------------- --

A kcje.
P o lsk i 167,— 166.50 Pow szechn

P R Z E T A R G
Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Wilnie 

ogłasza prze targ  na przewóz poczty, opró­
żnianie skrzynek pocztowy cł i doręczanie p a ­
czek na terenie m. Wilna końmi

1052 «. I. „Slawin Rejza" w Głębokiem, oow Dziśnieńskie 
go, herl^Ciarnia ze sprzedażą zakąsek. Firma istnieje od 191 ti 
roku. Właściciel Sta win Rejza, zam. tamże. 1876 VI.

10503. A. k „Tejtelbaum  Z ałm ar"  w Głęńoku m, po w D? 
ę.-iieńskiego, sklep różnych dropnych tov"arów. f i rm a istnieje

Oferty należ) kierować do Oddziału Ko- at} igyo roku. Właśmieiel Tejtelbaum Zalman, zam. tan.żt .

Dostać le można wszędzie, s ic  czter- 
aśae razy uada się każdy nożyk Gil- 

.ette orzec wysłań'en. go z tabryki— 
oto tajemn-ca ich doskonałości. Na- 
ś ładowni er w należ\ się wysuzegac

Haof US \

«M>tN CMJi

i  i  d i e t  t e

85 , C ukier 27 .— Cej, e lsk i — . M o 
Jrze jó w  18.50 .ło rb lin  83. O strow iec  70. 
S*d 'achow ice 22.UU — Z ielen iew ski 8U,— 
—80. P arow ozy  2 i .  W ęgiel 72 j0 P a ro - 
* ozy 25, —. B orkow ski 9. 3j,ie&s i52 
L ilpop 35.— Zachodni 80.— Kiiewskr 90. 
K lucz° 8.50 111 em . 73,50.
103 F ir liy  41 Bank D ysk. 127, N obell2 .50  
Rudzki 3u — H aberbusch  101. Bank H and­
low y —119

do dnia 9 grudnia br
Oferty wniesione po tym tsrm.nie nie bę- 10504. A. 1. „Artui Torrrer —  „ALEKSANDER" w Rakowde 

dą  b ranc pad rozwagę. W ofercie wymienić p0w Mołodeczaiiskiego, sklep wódek i tow arów  kolonjalnych. 
należy, iż oferentowi znane są warunki prze- Właściciel T o m e r  Artur zam. tamże. 1878 —  VI.
targu, k tóre  w odpisie można otrzymać w --------------       —
Dyrekcji. W adjum  w ym agane w  gotówce 10505. A. I. „Tołłoczko Leon" w Świrze, pow. Swięciańskim 
względnie w papierach wartościowych w w y- sklep win i wódek oraz spożywczy. Firma istnieje od 1925 roku.
 1 1 : __i  ...... zrłorAtirdnfti I 107(1 A/To;.-- - <<* - Lk sokości potowy miesięcznie oferowanej kw o- Właściciel Tolłoczko Leon, zam. tamże. 1879 —  VI.

1 Swiawo przyczen. oferent wycofujący sw o ją  o - -----------------------------------------------------------------------------------------
fertę przed rozstrzygnięciem przetc. rgu, a w

Zanim kopisz towar zagraniczny 
—  Obejrzyl towar krajowy

razie przyjęcia oferty odmawiający oodpesa 
raia umowy, traci wadjum

Dyrekcja P. i T. zastrzega sobie p raw o  
odwołania i unieważnienia tego przetargu, 
oraz wyboru  oferenta z wolnej ręk,.

Bliższych informacyj co. do w arunków  u- 
mowy udziela Dyrekcja P. i T. (Odc.dal IV) 
w dnie powszednie w godzinach od 9 do 13.

Prezes Dyrekcj.
Inż. J. Żółtowski.

w dniu 16-8 29 roku

Rejestr Handlowy 10461. A. i „Milikowski H eje .“ w  Rakowie, p o w  Mołode- 
czańskiego, sklep spożywczo -  galanteryjny. Firma istnieje oc 
1921 roku. Właściciel Milikowski Mejer zam. tamże.

1929 -  VI.

DO REJESTRU HANDLOW EGO > UDU OKRĘGOW EGO W  
W ILNIE WCIĄGNIĘTO NASTĘPUJĄCE W P lS n

w dniu 9. 9. Iy29 r.

10463. A. I „Magierok Stefan" we wsi Dzierkowszczyznie, 
gm. Norzyckiej, pow . Plostawskiego, sklep spożywczo tytonio­
wy. Firma istnieje od 1928 roku. Właściciel Magierek Stefan, 
zam. tamże. 1930 —  VI.

10487 A. 1. „Szuchman M ejer* w  święcianach Rynek 16, 
skup zawodowy drzewa i materjałów leśnych. Firma istnieje 
od 1927 roku. Właściciel Szuchman Mejer, zam. tamże.

19c.n _  VI.

10464. A. I. „M eller Jochel" w Postawach. Rynek, sklep 
bławatny i gotowych ubrań. Fi.rma istnieje od 1928 roku. Wła 
ściciel Meller Jochel, zam. w Postawach, ul B iasławska 51.

1931 —  VI.
10488. A. I. „Sołowiejczyk Frejda" w  Głębokiem, ul. Han- 

dlowm 11, sklep galanteryjny. Firma istnieje od 1927 roku. W ła ­
ściciel Sołowiejczyk Frejda, zam. w Głęookiem, ul J'atkowa 12.

1907 -  VI.

10489. A. I „Sikorski Bonifacy" we wsi Flruzdowo, .gm. Le- 
' biedziewskiej, pow. Mołudeczańiskiego, sklep spożywczo - ba- 
kalejny i galanteryjny. F.rma istniej 1927 roku. Właściciel

w  dniu 10. 9. 1929 r.
10514. A. I „W ajnsztejn bonia" w Głębokiem, ul. W a r ­

szawska 23, herbaciarnia ze sprzedażą zakąsek. Firma istnieje 
od 1929 roku. Właściciel W ajnsztejn Sonia, zam. tamże.

1856 —  VI

Sikorski Bonifacy, zam. famże. 1908 —  VI.

10490. A. I. „Szulgi^jfer Mirjam" w  Głębokiem, u. Handlo 
wa 10, sklep apteczny. F’rm'a istnieje od 1924 roku. Właściciel 

Szulgiejfer Mirjam, zam. w Głębokiem. ul Legjonowa 4.
1909 — VI.

10515. A. I. „Wojskuński Jakób" w  Postawach, ul. Wileń­
ska 12 sklep bakalejno galanteryjny i spożywczy. Firma istnie­
je od 1922 roku. Właściciel Wojskuński Jakób zam. tamże.

1857 —  VI.

1U491. A. I. „Simkin Załman" w  Nowodrucku, gm. Kozło- 
wszczyzna, pow. Postawskiego, sklep tytoniowy. Firma istnieje 
od 1928 roku. Właściciel Simkin Załman zam. tamże.

191U —  VI.

10516. A. I. „Zelikman Giecel" w Słobódce, pow. Erasfaw- 
skiego, drobna sjarzedaż tow arów  spożywczo - kolonjalnych. Fir 
ma istnieje od 1928 roku. Właściciel Zelikman Giecel, zam. tamże

1858 - VI.

10492. A. I. „Szapiro  Ruoin" w Dziśnie, ul. Hanalowa 15, 
sklep spożywczy, galanteryjny i tytoniowy oraz cukiernia ze 
-przedażą pieczywa. Firma istnieje od 1914 roku. Właściciel 
Szapiro Rubin zam. tamże. 1911 —  VI.

10517. A. I. „Zubowicz Lejzer" w maj. Polów, gm. Woro- 
p.ijewskiej, pow. Postawskiego,.sklep galanteryjno - spożywczy 
Firma istnieje od 1929 roku. Właściciel Zubowicz Lejzer, z'am 
tamże. 1859 —  VI.

10493. A. I. „SkuratfTwicz Antoni" w e wsi Dorochy, gm 
Gródeckiej, pow. Mołodeczanskiego, sklep spożyw czo - galan­
teryjny. Firm'a istnieje od 1928 roku. Właściciel Skuratowicz 
Antoni zam tamże. 1912

10518. i. „Zubicki Cyryl" w Zaborcach, gm . Parafjanow 
skiej, pow. Dziśnieńskiego, sklep spożywczy drobnych tow arów  
i resztek oławatnyeh. Firma istnieje od 1928 roku. Właściciel 
Zubicki Cyryrl, zam. tamże. 1860 —  VI.

10494. A. 1. „Suiski Maks" w Rakowie, pow . Mołodeczań- 
skiego, herbaciarnia i piwiarnia. F ;rma istnieje od 1929 roku. 
Właściciel Suiski Maks, zrm  tamże. 1913 — VI.

10519. I. A. „T aje  Z ałm an" w  Dokszycach, d o w . Dziśnień-
_  __ skiego, sklep bławatny i spożywczy. Firma istnieje od 1914 r.

Właściciel Taje Załman zam tamże. 1861 —  VI.

w dniu 7. 9. 1929 r.
IU471. A. I. „Potoński Anton," w Głębokiem, ul. Zamkowa 

9, „adłoaajnia i piwiarnia. Firma istnieje od 1922 roku. Właści 
ciel Połoński Antoni, zam. tamże. 1914 —  VI.

10520 A. I. „Alperowicz Buruch" w Hermanowiczach, 
pow. Dziśnieńskiego, sklep spożywczy i innych tow arów  Fir­
ma istnieje od 1923 roku. Właściciel Alperowicz Boruch zam. 
famże. 1862 —  VI.

10472. A. I. '.PiotrowsKi Jozef" w Dokszycach, pow Dzi- 
nieńskiego, sklep tłuszczów, mięsa i wędlin. Firma istnieje od 

1 926 toku. Właściciel Piotrowski Józef, zam. tamże.
1915 — VI.

10521, A. I. „Abramzon Szmujło" w Dziśnie, ul. Kościusz­
ki 10, sklep snożywczy i resz tek  bławatnych. Firma istnieje od 
1911 ro k ' \  Właściciel Abramzon Szmujło zam. tamże.

1863 —  VI.

10473. A, 1. „Poźniak Nach^ma" w Bienicy, pow Mołode 
ctańskiego, sklep spożywczy. Firma istnieje od 1928 roku Wła- 
.ciciiel Pozmak Nach'ama, zam. tamże. 1916— VI.

10522. A. 1. „Band Pesia" w Głębokiem, pow. Dziśnieńskie­
go, s„,ep spożywczy i m y ch  drobnych towarów. Firma istnieje 
od 1924 roku. Właściciel Band Pesia, zam. tamże. 1864--VI.

10474. A. I. „R ejdcr Szm ujło" w Głębokiem, pow. Dziśnień 
.kiego, zaiazd i jadłodajnia. Firma istnieje od 1920 roku. Wła 

ściciel Rejder Szmujło zam. tamże. 1917 —  VI.

10523. A. I. „B raur D aw id" w  Głębokiem. pow. Dziśnień­
skiego, sprzedaż mięsa. Firma istnieje od 1928 roku. Właściciel 
Braun Dawid, zam. tamże. 1865 —  VI.

10475. A. 1. „Rajcheison Mter" w Dokszycach, pow. Dzi. 
nieńskiegc. sklep apteczny. Firma istnieje od 1895 roku W ła ­

ściciel Rajchelson Alter zam. tamże. 1918 —  VI.

10524. A. I. „Bubów Simon" w Głębokiem, pow. Dziśnien- 
skiegu, sprzedaż mąki, soh i drobnych towarów. Firma istnieje 
od 1925 roku. Właściciel Budów Simon, zam. tamże.

1866 —  VI.

1U476. A. 1. „Rytman Boruch" w Dokszycach pow Dzi- 
.lieńskiego, sklep skór. Właściciel Rvtman Boruch, zam. tamże.

101P —  \

10525. A. 1. „Barszaj Kałman" w Dokszycach, ,pow. Dziś- 
nieńsk ego, sklep tow arów  szklanych. Firma istnieje od >908 ro- 
tku. Właściciel Barszaj Kałman, zam. tamże. 1867— VI.

w dniu 6. 9. 1929 r.
10458. A. I. „Lanczen Lioa" w Dokszycach, pow. Dziśnień­

skiego, sklep spożywczy Firma istnieje od 1925 roku. W łaści­
ciel Łanczen Liba, zam. tamże. 1926 — VI.

10526 A. I , J3ab a /o  Piotr" we wsi Cwiecino, gm. Jazno, 
pow. Dziśmeńsk go, sklep tolonjalno - galanteryjny, spożyw­
czy i tytoniowy. Firma istnieje od 1925 roku. Właściciel Babako 
Piotr zam. tamże 1868 ■— VI

10459 A. I. „.Małachowska Nina" w maj. Połowo gm. W 0 - 
opajewskiej, pow Postawskiego, sklep kolonjalno -  spożywcz) 

i tytoniowy. Firma istnieje od 1928 roku. Właściciel Maiachoy 
ka Nina zam. tamże. 1927 —  VI.

w dniu 9. 9. 1929 r.
19495. A. I. „Sołuwiej Lejba" w  Dokszycach, pow. Dziśnień 

skiego, sklep bakalejno - galanteryjny i spożywczy Firma ist­
nieje od 1900 roku. Właściciel Sołowiej Lejba zam famże.

1869 —  VI.

1046. A. I. „M arkman Iser" w Dokszycach, p>ow. Dziśnień 
kiego, sklep soożywczy : zboża. Firma i stnieje  od 1908 roku. 

Właściciel MaH-man Iser, zam. tam że .  1928 — VI.

10496. A. I. „Szuchman Leia“ w Głębokiem, pow . Dziśnień 
sk ego ,  sklep spożywczy. Firma istnieje od 1929 roku. W łaści­
ciel Szuchman Leja .zam. tamże. 1870 —  VI.

o jca  o 
. W AiAA O  UKOCHANĄ"

10497. A. I. „Sosm an Boruch" w Dokszycach pow. Dz-< 
nieńskiego sklep bławatny i piśmienny. Firma istnie i od 1903 
roku. Właściciel Sosman Boruch, z'am. tamż-e. 18 Ź1 —  VI.

10499. A. 1. „Szapiro Osz.er" w Dokszycach, pow. Dziś 
nienskiego, sklep spiożywczy. Firma istnieje od 1890 rozu. W ł a ­
ściciel Szapiro Oszer, zam. tamże. 1873 —  VI.

10500. A. I. „Sobo1 Jozef" w Dokszycach, pow. Dziśnień 
skiego, biuro podań i sklep galanteryjno spożywczy i wyrobuw 
tytoniowych. Firma istnieje od 1888 roku. Właściciel Sobol Jó ­
zef zam. tamże. 1874 —  VI.

1051. A. I. „Sołowiej Rocha" w DoK.szycach, skleo spoży­
wczo -  galanteryjny. Firma istnieje od 1902 roku. Właściciel—• 
Sołowiej Rocha, zam tamże. 1875— VI.

10506. A. 1. „Tewelewicz leja" w Sołach, pow Oszmiau- 
skiego, hurtowy skład piwa. Firrna istnieje od 1928 roku. W ła­
ściciel Tewelewicz Leja, zam. tamże. 1880 —  VI.

Do Rejestru Handlowego dział A Sądu O kręgow ego w Wil 
ińe w siągnietc pod Nr. 428 następujący w pis:

B. I. 428 Firma: .BANK G OSPODARSTW A KRAJOWE­
G O". Zadaniem Banku jest udzielanie kiedytu d ługoterminowe­
go przez emisję listów zastawnych obłigacyj komunalnych, 
kolejowych a dła potrzeb przemysłu obłigacyj bankowych, 
popieranie instytueyj kredytowych powołanych do życia przez 
samorządy (Kasy Oszczędności. Kasy gminne) popieranie ruchu 
budowlanego i odbudow y kraju, oraz w ykonywanie wszelkich 
czynności bankowych (§63 s ta tu tu) ze szczególnem jednakż.e 
uwzględnieniem potrzeb Państwa,, przedsiębiorstw państwo- 
wycn, sam orządów . ich .przedsiębiorstw (§  5 s ta tu iu i .  Siedzi­
bą B'anku je s t  m. st. W arszawa, ul, Królewska 5. Oddziały w  
Białej, Białymstoku, Bydgoszczy, Katowicach, Kołomyi, Kra- 
kowńe, Lublinie, Lwowie, Łodzi, Łucku, Poznaniu, Drohobyczu, 
Przemyślu, Radomiu, Gdyni, Równem, Stanisławowie, T a rn o ­
wie, Włocławku. Oddział w  Wilnie mieści s ię  przy ul. Śnia­
deckich "3. Banik ro o loczął sw ą  działalność w d n  4 czerwc'a 
1924 r. Oddział w  Wilnie w dn. 10 listopada 1924 r. Kapitał 

zakładowy Banku G ospodarstwa Kraj. wynosi: 150.000.000 zł. 
P rezes Banku dr. Roman Górecki w  W arszawO, ul. Śmiała 35, 
(Zoliborz). Zastępca prezesa Rady Nadzorczej Banku — dr. Fe­
liks Maciszewski —  W arszawa, Sosnkowskiego 66. Zastępcy 
nacz. dyrektora B'anku: W acław Kondorski, W arszawa, ul. Pol­
na 44 Dr. Feliks Merunowicz, W arszaw a u! Nowy Sv iat 19. 
Dyrektorowie: dr. Leon Barysz, W arszawa ul. Sienna 8, Biżań— 
ski Władysław, Lwów, ul. Kościuszki 11, Milei Walenty, W a r ­
szawa, ul. Kano-nja 4, dyr. Pawlikowski Adam, W arszaw a, ul. 
Nowogródzka 6, di Szen.k Mieczysław, W arszawa, ul, Sienna 
17, Żytkiewicz Jan Edward, W arszaw a Aleje Jerozolimskie 22, 
zast. dyrektorów : dr. Chechliński Marjan, Lwów, u!. Kościuszki 
i l ,  dr. Drzewicki Józef, Stanisławów, dr. Garbusiński Tadeusz,. 
W arszawa, ul. Czarnockiego 8. Jarnutowski Stefan — Katowi­
ce, Komorowski Edmund, —• Gdańsk —  Dominikańska 11, P a ­
włowicz Stanisław, W nrszawa —  M arszałkowska 4, Rokosz 
PiOir —  Kraków, u! Florjańska 2, Roschildt Karol, W arszawa, 
ul. Sienna 17, Ruckgaber Jan, W arszaw ’a. Sienna 17. dr. Spo­
rysz Paw eł —  W arszawa, ul. Sienna 17. Szotarski Ignacy,! ■ 
W arszaw a, ul. Polna 44, dr. W asse tab  Zygmunt —  W a rs z a ­
w a  ul. Al. Jerozolimskie 49. Kierownikiem oddziału w Wilnie- 
jiest Szwykowski Ludwik —  Wilno, ul. /.ygm untowska 8, z a ­
stępcą kierownika —  Barbaro  Antoni —  Wilno-, ul. Zygmuntow- 
ska 8, Dyrekcja prowadzi wszelkie interesy Banku, admini­
struje Całym jego majątkiem z zachowaniem przepisów statutu, 
jako też reprezentuje Bank na zewnątrz wobec osób trzecich 
(§ 88 s ta tu tu ) .  Firma Banku będzie podpisywana w ren spo­
sób, że pod pieczęcią umieszczone będą dw a podpisy osób 
upoważnionych do podpisywania. Za Zakład Centralny i Od­
działy B'anku mają prawo podpisywać dyrektorowie, zastępcy 
dyrektorów lub prokurenci Zakładu Centralnego. Za Oddziały 
Banku mają prawo podpisywać: kierownicy oddziałów, z a s tęp ­
cy kierowników lub jłrokurenci oddziałów. Prokurenci Zakładu 
Centralnego: Bielecki Stanisław —  W aiszaw a, ui. Królewska 5, 
Czechowski Zdzisław —  Wrarszawa, ul. Królewska 5, d r . jG re  
ger Kazimierz (Oddz. w  Łodzi), ul. Andrzeja 7, Krzewski Jan 
ioddz. we Włocławku) ul. Żabia 2, d r .  Cjsuchowski Wiktor, 
W arszawa, ul. Królewska 5, dr. Pachoński Adam (oddz w Po 
znaniu), ul. Al. Marcinkowskiego 6. Paprocki Antoni —  W a r ­
szawa, ul. Królewska 5, dr. Piatowski Kazimierz, Królewska 5, 
Rieger Stefan —  Warszawń, Królewska 5, Romaszkan Artur 
(odćz. w Białej) u l  Ratuszowy I, Szwykowski Ludwik (oddz. 
w Wilnie) Z ygm un.ow ska 8, Bobrownicki Gustaw  — W arsza­
wa, Królewska 5. Brcdacki Włady ;ław •—• Królewska 5, Łuka- 
siewicz Klemens —  Warsz'awa, Królewska 5, Fiala Eugenjusz 
— Warszawa, Królewska 5, Firla — Stanisław —  W arszawa, ul.. 
Królewska 5, Jarosz Edmund, W arszawa, Królewska 5, dr. Ku- 
gel Józef —  W arszawa, Króiewska 5. Kulika Marceli, Królewska 
5, Marcinkowski Piotr —  W arszawa, Królewska 5, Razow^k. 
Ludwik —  W arszawa, Królewska 5, Malczyński Boiesław —  
(oddz. we Lwowie) Kościuszk 11, Raczyński Włodzimierz, 
str. Chodaczek Józef, dr. Golik Bolesław, Grabowski Władysław,, 
ifr. Nowak Jerzy dr. Peschcl, Porębski Józef, dr. Remer Kle­
mens, d*. Zieliński Antoni, Gizowski Jam, Hoppe Edward, Ho- 
■worka Czesław, Hukiewicz Mikołaj, Kryński Włudzimierz, dr. 
Mazanowski Antoni, Niewiadomsk, Tadeusz, Szatałow Jerzy, 
Szymanowsk' Stefan, dr. Dalski Zbigniew, Dzięgała Franciszek, 
Dąbski Jan, dr Matuszecki Ka/imierz, Usiekn.ewicz Józef, dr. 
Cib'cki Emiljan, W inter Mieczysław, dr. B urghardt Bronisław, 
dr. Dudryk Teofil, Leśniewski Antoni, Kozakiewicz Michał. 
Prokurentem Oodziału w Wilnie jesł Małecki Stanisław ul. Zyg ■ 
mmnrowska 8, B- nk jest instytucją państwową, której przy­
sługuje osobowość ,pr'awna (§  2 s ta tu tu ) .  S tatu t wydany został 
przez Ministra Skarbu Rozporządzeniem z dn. 31 maja 1924 r. 
(Dz. Ust. R.P. Nr. 46 poz. 178) na mocy art. 2 Rozporządza­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 30 maja 1924 
roku o połączeniu (fuzji) państw ow ych i istytucyj kredytowych 
w Bank o o spo dars tw a  Krajowego (Dz. Ust. R.P. Nr. 46 poz 
477), częściowe zmiany statutu opublikowane zostały w Dzień 
mikach Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej w Nr. 107 poz. 974 
rozp. z dn. 2 grudnia 1924 r. w Nr. 118 poz. 1067 rozp. z dn.
30 grudnia 192-t roku w  iNr. 47 p o z /3 3 2  rozp. z dn. 30 kwiet­
nia 1925 r. w Nr. 91 poz. 640 rozp. z dn. 28 sieronia 1925 r. 
i w  Nr. 32 poz. 195 rozp. 7  dn. 30 m arca  1926 roku Na mocy 
art. 27 Rozporządzenia Ministra Sprawiedliwości o Rejestrze 
Handlowym poprzednie wipisy w  dziale B pad Nr. Nr. 199 i 
304 zostały skasowane. 1706— VI

Jedyna na Kresauh Wschodnich Polska Hurtownia 
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t P P A P IE R
S P Ó Ł K A  AKCYJNĄ

W ilno, Zawaliła 13. Telefon 501.
P o l e c a :  K a len d  i r z e  Ś c ien n e , b iu rk o w e  i k ie s z o n ­

k o w e  n a  ro k  1930.
O z d o b y  c h o in k o w e  n s n a d c h o d z ą c e  Sw L ia . 

W ła s n a  w y tw ó rn ia  zeszy id w , b ruljono«%  • In . w y ro b ó w  
____________fnt rol i z  .o rs  scn !_____________________________ —jz

PRECZ z FALSYFIKATAMI
W celu  oenruny  przed falsyfikatam i m tgo  srynnego n r r e -  
2w iające£o napoju znanego  dotychczas pod nazw ą „S1NAL- 

CO* ten  sam  napój ukaże  się pod nazw ą

t k  obecnie 
opaten tow any

l«,
S E R N S m J N A

„ F  R  U  I  D
W  ,FRUID

z oryg inalną  e ty k ie tą  i kap.-Km 
l n * l 3 N S  I  w szystk ie  m at iwartoSciowe napoje  pod na- 
U W f t y u !  zw ę „SlNAi-CO* i podobnie b rzm ią ..; nazw y 

nie m ają  uic w spólnego  z m oim  napojem  „FRU1D*

Wytwórnia Bernszte]na
W i l n o ,  Z a r z e r ą r :  i 9 .

HEMOROIDY IW  ilolyit
za folw ark .0  ha, 
z z»b . w a„iam i 

rod  W imem 
W ileńskie B iuro 
K om isow o - H andl. 
M ickiew icza 21, 
tel. i52. 6g6»

Przyjmujemy BEZPŁATNIE 
z g ł o s z e n i a  

WOLNYCH MIESZKAŃ dli u ju - 
w ainych  ref k tan tów . Zgł. A jencja 
„P o lk res*  W ilno K ró lew ska 3, 
ief. 1. 8 0 _________________________ —o

|  po łudniow i, obszaru  
n  przesz ło  5.G0G m etrów  

kw adratow ych, infor­
m acje. u l. Mickiewi-

| { P O S A D Y

domualnliliira ’ “ .LukujT
Oraz G ab inet Kosm e- PPS^ L  sze g o c z a  24 m. 6, w e n ie
tyczny usuw a zm ar- ^ch a lte ra , księgow e pow szednie g. 5 - 7 .  
■ rr rk ■ n>ui wi.u.-v 8 °  lub rachm istrza , po południu . -  o

E fa B g & r '«■ W  .om *25; *mm 5 A t
gruntow nie język n ie  sprzedania . M ostow a 
m iecki. ^ .g łoszen ia  29, m 9. — y

S k  do  a f m.  „S łow a" pod

-.a M y k a  n —
Szukam posady

G a b i n e t
R a c jo n a ln e j  K o sm e - mam i. P o s i a d a m  

ty k i L e c z n ic z e j, k ilku le tn ią  prak tykę,
W i l n o ,  o raz  sou a te  re fe -

M ic k ie w k z a  31 m 4.re n c je . W. Pohular.La 
|  k o b iecą  kon- 9 m. lO, inż. H orsk i 
UIUUt serw uje, dosk o - 11 ■ -
aa.i. odSw ieża, usuw a 
jei skazy i brak i, ^ J Z n a n f Z y k  
Sztucar.e opalcn .e  ce- L 7
r y. W ypadanie w ło -b . nauczyciel Sem i- 
«ów i łu p le i. N a j-ni>ri uin  D uch. uaziela

leśniczego do  m ają tku , ■ 9 A 1 A V Q
lub administracji do- P ro c e n ta

i K A F I T  A Ł 
najpew niej z a b e z ­

piecza 
W ileńskie B iuro 
K om isow o - H and. 
M ickiew icza 21 
te l. 152. Ofcó<'-v‘>

now sze zdobycze k ó - lekcyj języka nie-
sm etyki r a c io r a ń  :j. m ijc .uego . Zd(csc**nia: _
C od-ienn  c d  g. 10--8  Piw na 9 m. 2. o a  g.

W. Z. P. 43.3 4 p, p. — "^gubioną książkę
-------------1— ------------  /  w ojskow ą, wyd.
I h p r t i . f  KOBIECĄ k  f f f i  f f A B  *  na imię Ą eam a 
U l  U U ^ k o n a c rw u je . M ilaszew icza, zam . w
doskona li, odSwieża. knFj 1 •n D IE n il K ark lińcach , p rzez  
usuw a b rak i i skazy , n l ^ III |  BrUŁLut.i p . K U. Św ięciany w 
Regulacje i trw ałe  ■ om m m  m m r w m r‘ 1923, uniew ażnia 
p rzyciem n.anie brw i. Ca I w  A  V  A  V K i i  s :ę .   — j

DziS p rem jeral O d dnia 20 listopada '929 r. m onum entalny  d ra m a t e-o tyczny. M IŁOŚĆ AK) ORKI 
N L i  ? n i . l ) C 7 P < ) 2 I f P - |4  w I0  a k ts e n . W r  Kac R ów nych stu p ro cen to w y

£ U l l f & 6 l l £ n i j n  l i n  l l ^ l  *1 I d L J  m ęszczyzn; SHILTO^J ^GlLlĘ.^,i szam pańska ń o » a  
   ' W alka o jca  o żvcu dziecka . N „d program : a rcyw eso ła  ko m ed ja

%

D o sprzedania
m o to r e ie k tr  G auza 
6:5 H P 220(380 5(- 
am p., dynam o 120 V 
2 - 1  kw ., pas tra n s ­
m isyjny, uw a o p o rn i­
ki, w 128 i 270 
an ip e ro m etr, w o lto - 
m i2rz i lieole do m o­
t o r :  B liższe in fo r­
m acje: R e ie ren t O ś ­
w iatow y 85 p. p, w 
N ow ow ilejce. —o

D o  s p r z e d a n i a
p o siau iasć  w W ilnie 
za 2.500 noiarów  — 
dom  o szeSciu po- 
ko ja  h, oficynka «

§ og ród  ładnie  po tożo- 
ny ze spadem  k u

Gubi ie K o tm etyki __ _
Leczniczej „CED1B* r 3 P /y t t ę  IHytilH
J. h ryniew iczow ej. so rzeaam . Mogą czę 
W ielka 18 m. 9. P rz y ję c ia m i. O ferty  pisem  
od  g* 10—7. - ne do  adm .
________   dla £ . R

i  „

P  ’ 3  S przedaje  słę p i e s

■ * —  a  u r g i h z l*  ®  P o '

PDi«!ZUHu|B iik
m ieszkania 3 
wego,

Z
agubioną ksfą-
żeczkę wofSKOwą, 
roczn ik  1902 w yc. 

Słow a* Pfzej 1 pu łk  L eg io - 
— nów  w 1925 r. na im ię 
m  B ronisław a Ł uków - 

sk iego^u ni n w a z nia się.

■ książkę
godna 13, ł . / ,  v ° js k c w ą , ro c z -  

w łasny, roDOk o ch ro - n>k 1902, wyd 
„ „ . „ i .  ° J  przy ul. D obrej Przez T. k , lj, Wj ińo,

nia do adm  „Słow a*.

I pokój
elegancko  um eblow a­
ny (salor.) z w ygo­
dami, te lefonem , do 
w ynajęcia. A n toko iska  
24-a m. 1-a. — 1

obszaru  o k o ło  
60 ha, z ca łkow i- 
tem  zabudow a­
niem , łacnym  
ogrodem  „w oco - 
wvru, w pobliżu ko- 
i j i ,  jez io ro , sp rz e ­
dam y dogodnie z 
inwentaizam*' ,ub 

bez
D. .i.-K . „Zachęta* 
M ickiewicza 1, 
te l. 9-0". - r .

U"m ew aznia s ię zg u - 
bion. Z aśw iad­
czenie o  uznaniu 

n iezdolności d o  pe ł­
n ienia obow iązków  
s łu ii  y w ojskow ej, 
w ydane przez K om i­
sję  P oo o ro w ą w W il­
nie dnia 1 VI 1928 r 
L. 4074, na imię Sy- 
m onow icz, F rancisz­
ka, syna Jan a  i p e .  
troneJi z K lukow ak »h

W y d a w ca  S th — nłfr.y M a ck iew irt. O dDOwledzialny redaktor Vi lio ld  W o y iiy łło Drukarnia „W yoawnictwo Wileńskie", Kwaszelna 23,


